Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prawincji 
s hez dostawy 2 z przysyłką pocziową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „ :Dwumies „ 210 
Półrocznie 4, 50, :Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie „ 12 — 


Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 
Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do dumu we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienrików, ul. Karola 
Ludwika Nr. 9. 

Prenumerata iak miejscowa jnk i zamiejsco- 
wa winna się kończyć końcem miesiąca, kwar- 
tału, półrocza lub roku. Inna się nie przyjmują, 


Lwów. — Piątek dnia 14 listopada. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 13 listopada. 

Na arenie międzynaredowej polityczne życie 
zamiera coraz bardziej; nie ożywiły go nawst ta- 
kie wypadki, jak pruka mowa tronowa, alba 
mowa Salisbury'ego w londyńskisj Guildhalli pod- 
czas dorocznego bankietu u lorda majora. Ow- 
szem, daje wię nawet dostrzedz jakby staranie o 
to, iżby nie poruszona była Żadna kwestja dra- 
śiwa. Więc o wszystkich zagadnieniach milczenie 
panuje. Król piuski użył t;lko zwyczajnego fra- 
'zesu o trwaniu pomyślnych stosunków między 
państwami. Tradycyjne mowy angielskich premie- 
rów w Goildhalli bywały zawsze oczekiwane 
z wielkiem zaciekawieniem; z nich świst kupiecki 
wyczytywał dyrektywę na przyszłość i podług nich 
układał swe sprawy. Z tegorocznej mowy Salia- 
bary'ego nic nie wyczyta, krom zdawkowych fra- 
zezów o tem, ża sytuacja jest pokojowa i że po- 
dróż carewicza do Indji przedstawia widzom dwie 
` stare idee polityczne, swiązane z pojęciami o Ro- 
sji i Indji, w całkiem innem, niż dawziej, bo ła 
godnem świetle. Dla czego w łegsdnsm, tego iord 
nie powiedział. Ilekroć kiedykolwiek razem sprzę- 
gnięto te nazwy: Rosja! Iadja! — zawsze w umy- 
śle powstawało wyobrażenie o straazliwem stercia 
słonia z wielorybem. Czem bardziej posuwał sią 
carat w głąb stopów Środkowo - azjatyckich, tom 
mocniej uzbrajała Angija swg indyjską granicę. 
Obawy brytańskie były tak wielkie, że każdy Ro- 
sjanin, który się zabłąkał nad brzegi Gangesa, 
już mig im wydawał niebezpiecznym emisarjuszem, 
a przyznać trzeba, że te obawy były w znacznej 
mierze usprawiedliwione tym faktem, iż nietylko 
niektórzy nabobowie, ala nawet spora część spo- 
łeczeństwa indyjskiego jest usposobiona nader 
ruszofilsko przez nienawiść do panowania angiel- 
skiego. Skoro tak było i jest, to podróż csrawi- 
cza do Indji powinraby -raczej budzić troskę 
w Anglikach, że ruszofiliam indyjski jeszcze nię 
spotęgoje, tymczasem lord Salisbury cieszy się 
z niej i powiada, że ona rzaci odmienne, miano- 
wicie łagodne, pokojowe światło na ową ideę, 
jaka na myśl przychodzi przy wzmłance o Rosji 
i Indji. Takie oświadczenie nazwano w Arglji nie- 
zrozumiałem, a my tłómaczymy je chęcią brania 
wszystkiego z jak najlepszej strony, bo to stało 
wię modnem. Przecież newet organ nieprzejedna- 
nych wrogów Austrji, Moskiewskie Wiedomośli, 
hołdując tej modzie, rzekły w jednym z ostatnich 
numerów, że nie _mzją nic przeciw otwartej wy- 
mianie zdań ceiem pogodzenia rosyjskich intere- 
Bów na Wschodzie z auatrjackimi. 

Ale obok tak demonstracyjnego powiewania 
białemi choragwiami nie brak także zabiegów mi- 
litarnych. Lord Salisbury rozpływał się w za- 
chwycie nad sytuacją tak pokojową, jak już da- 
wno nie była, a jego alter ego lord Hamilton 
podniósł równocześnie konieczność wzmocnienia 
floty, zaś minister wojny Stanhope oznajm:ł, iż 
w tym roku koniecznie trzeba całą wielkobrytań- 
ską armię uzbroić w karabiny magazynowe, al- 
bowiem „byłoby karygodną lekkomyślnością nie- 
dotrzymać pod względem zbrojności kroku in- 
nym mocarstwom.* To samo widzimy w Rosji. 
Organa jej śpiewają hymn pokoju i mówią o ła- 
godnem, pojednawczem usposobieniu caratu; a je- 
dnocześnie, z pomocą woj:ka, przystąpiono do 
pośpiesznej budowy oszańtowanego obozu pod 
Zegrzem, kupiorem od księżnej Maciejowej Ra- 
dziwiłłowej — i do budowy kolei wyłącznie stra- 
tegicznej, która z Białegostoku pójdzie przez Łomżą 
do Mławy nad granicą praską. Ta kolej, prawie 
równoległa do granicy, będzie miała gałęzie wy- 
chodzące z Łomży: jednę — do Małkini, także 
nad pruską granicą; drugą — do Ostrołęki i 
Ostrowa, to znaczy ku owym wielkim twierdzom 
Brześć, Dęblin, Warszawa ; trzecią — do Zegrza. 
W Boguszycach pod Łomżą starą oszsńcowane 
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cowany obóz. Małe forty staną w okolicznych 
miasteczkach Zambrowie, Mężeninie i Czyżewie. 
Bite drogi połączą te punkta. W Ostrołęce jaż 
się buduje t. zw. blokhanz, to jast dom mieaz- 
kalny i zarazem fort na eśmnaście tysięcy woj- 
ska; tu również będzie szpital na 600 łóżek i 
ogromne wojskowe więzienie. A zatem widła mię- 
dzy Narwią a Bugiem zamienią się wkrótce w 0- 
gromną fortecę, złożoną z dwóch oszańcowanych 
obozów, pięciu fortów i jednej twierdzy już istnie- 
jącej z dawna w Modlinie. Nowe koleje i szosy 
obsłużą ten kompleks warownych punktów i po- 
"łączą je z jednej strony z pruską granicą, z dru- 
|giej — z kompleksem twierdz po lewej stronie 
Bugu. 


Rosja ustawicznie się zbroi i to już nawet | nego. 


przestało zwracać uwzgo. Zaczęto mówić, że się 


zbroi, bo chce pokoju Było to dość prawdopodo- | wymownie oddaniem głosów zsznaczyli, jak dale- 


bne, depóki awa nowe twierdza wzzosiła po pra- 
wej stronie Wisły, a po lewej Buga. Ta rzeki miały 
być dla niej pierwszą i ważną osłoną, jak również 
utradnieniem przy ruchu zaczepnym. Ale oto te 
roboty fortyfikacyjae, która wyszezególniliśmy 
przed chwilą, są już po prawej stronie Bagu, 
więc wyrażaym ich celem nie odporna akcja, ale 
zączepna. Wybudowanie wszystkich tych fortów 
i cbozów, oraz odpowiednie zaludnienie ich odra- 
zu zmienia strategiczny szyk rosyjski. D.tychczaw 
skierowany on był głównia ku Wrocławiu, teras 
zwróci się na Berlin i Toruń  Zsstanawią? się 
nad tą zmianą, przedewszystkiem przy hodzi nam 
na myśl, Że nastała ona wnet po odwiedzinach 
jererała Dragomirowa w Warszawie i po nara- 
dach jego z jenernłami Hurką i Puzyrewsktm. 
Więc pozwalamy sobie zrobić następująze przy- 
puszczenie: ponieważ nowe militarne budowle, o 
których mówiliśmy wyżej, rozdzielą Królsatwo 
Polskie na dwa «trztagiczae pola, przecięte Bu- 


wicia sąsiadujące z wołyńskiemi twierdzami, wej- 
dzie w sferę Dragomirowa, bo niepodobna, aby 
sam Hurko kierował wojskami operującemi na 
północny-zachód i równocześnie dowodził armią, 
rozwiniętą o trzysta kilometrów dalej, frontem na 
południe. Jeśli nasz domysł jest trafny — a że 
trafny, wnosimy o tem z pewnego wzruszenia, ją- 
kie w Berlinie wywołała wiadomość o tych no- 
wych budowiach — to kędziemy mieli dowód, że 
przygotowania rosyjskie, które dotąd tylko wyni- 
kały z planu cdpornego, teraz są czynione wə- 
dług planuzaczepnego. Przed rokiem liseja jeszcze 


jest rezultatem odwlekania ' rozatrzygającego mo- | 
mentu. 

Pokojowe mowy i głębokie milczenie o za- 
gadnieniach nierozwiązanych, a równocześnie nie- 
znużona praca miiitarna, © której już się nic nia 


giem, przeto zapewne jedno z tych pól, miano-; wspólnego. 


dka: 6 | nia. Mówi dobrze i zręcznie, stosanki mias'a 
nie mogłaby tego zrobić, więc to, co teraz czyni, kraju zna doskonale, byłby więc pożądanym na- 


sig w tym wypadku nuta, której dawno nio sly- ` 
szeliśmy, a która kompromituje uczciwe dzienni- | 
karatwo. Tak daleko posunął się jeden z tych: 
dzienników — dziwną rzecz: w tym wypadku dwa 
te wrogie gobie organa poszły ręką w rękę, — 29 
z góry już zapowiedział, iż liberalni zwyciężyć , 
muszą, bo jakża mogłoby być imaczej, gdy się ! 
wyborców za narzędzie tylka chce używać. 

Jeżeli w prasie lwowskiej nie wahano się; 
użyć takiego tonu, to czegoż dopiero nie pozwa- 
lano sobie w Krakowie. Użyto tu wszałkiea środ- 
ków, by sobie zapewnić zwycięstwo. Użyto do te- 
go i jawnie zupełnie najbardziej zacofanych ży- 
dów, których nia wahano się podpisać jako pole- 
lceających listę kandydatów stronnictwa liberal- 


Mima tych zsbiegów wyborcy krakowscy 
ca od pewnego czasu traci w Krakowie grunt pod 
nogami stronnictwo liberalne z powodu tego wla- 
śnie, iż przestaje się z tem stronnictwem powoli 
ale znacząco liczyć inteligencja i mieszczaństwo. 

To też pouczający obraz przedstawiało wczo- 
rajsze zgromadzenie wyborców. Ludzie znani w 
mieście, i teligencja, dachowień:two, nauczyciel- 
stwo, urzędnicy, mieszczaństwo, nawet część rze- 
mieślników głosowała za listą konserwatywną — 
za listą liberalnych część r.emieślników i żydzi- 
starowiercy. Oto, do jakiego bankructwa doszedł 
obóz liberalay. Na liście swej podpisał nawat o- 
bywateli, którzy nie o tem mia wiedzieli, iż figu- 
rowali jako wybrańcy obozu libsrainego. 

Skutek był ten, że listą liberalna przepa- 
dła — a wyszedł jako wybrany komiiet z li- 
sty konserwatywnej większością 51 głosów. — 
Komitet daje gwarancję, iż wybory wypadną z 
prawdziwym pożytkiem dia miasta i społeczelstwa 
naszego, które z frazegem mie moża mieć nie 


Komitet zbierze się na posiedzenie w piątek, 
to jest pojutrze i wystosuje wszwanie do kandy- 
datów, aby się zgłosili, lub też aby zgłoszono ich 
kandydatary. 

Przedwczaśnie więc byłoby już dzisiaj roz- 
prawiać stanowczo o kandydatach. Zapisać wszak- 
że należy, jako prawdziwy fakt, iż jako kandydat 
stronnictwa konserwatywnege stania dr. Stanisław 
Tomkowicz, wszółredaktor Czasu. Kandydat ten 
ma znakomita wykształcenie, a dał się poznać 
jako dzielny pisarz i publicysta wytrawnego zda 


“ 
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bytkiem dla Koła polskiego. Kzucam tylko ogól- 
ne rysy o kandydaturze dra Tomkowicza, zacho- 
wojąc sobie szczególy o niej na moment, gdy ofi- 
cjalnie postawiony zostanie. 

Stronnictwo liberalne postawić zamierza, ja- 


mówi — cto jest obraz dzi.iejszego położenia na | ką kandydata, profesora gimnazjalnego dra Augu- 


międzynarodowej arenie. 


Korespondencje: 


Kraków 12 listopada. 

Znaczące, prawd 
odniosła w dniu wczorajszym nasza partja kon- 
serwatywna przy wyborze komitetu mającego kie- 
rować wyborem uzupełniającym do Rady państwa 
jednego poria w miejsce s$. p. Maksymiljana Mas- 
chalskiego. Zasadnicze znaczenie tego zwycięstwa 
należy bliżej wyjaśnić. Partj» liberalna krakow- 
ska mandat ten pragnie dla siebie zdobyć. W pierw - 


stą Sokołowskiego. 


"Wiedeń 10 listrpada. 


(?) Możecie sobie wyobrazić, jak była zanie- 
pokojorą cała ludność Wiednia, a nawet cała 


ziwie wielkie zwycięstwo | uypiomacja, gdy wtzoraj niespodzianie roze zły 


się wieści o nieszczęśliwym wypadku, CZy O Za- 
chorowaniu Casarzs. W niadzielę redakcje £ą 
zamknięte, a 1 w ministerjach popułuaniu nikogo 
nio ma. Trudność sprawdzenia wieści przyczy- 
niała się do tego, Że rosia ona, jak to zwykle 
bywa; więc gdzie tylko ludzie się s.hodzą w 
większej Iiczbie, w kawiarniach, w tvatrach, całe 


szej też chwili po śmierci Machalskiego czyniła | Świąteczne uapo.obiemie uległo od raza zupełnej 
nsjgorliwaze zabiegi, poruszała możliwe sprężyny | Zmianie, smutek i przerażenie widoczne były na 
dla zjednania zwolenników swemu obozowi i swe- | obliczach. Dzisiaj ou 5 rano rozrywano dwa po- 
mu kandydatowi. Nie zawahano się przed mniej | ranne czienniki, żeby s:ę prz'konać nareszcie, że 
pięknemi nawet środkami i w pewnych dzienni-| w pogłoskach owych nie ma ani Żdźbła prawdy, 


kach lwowskich uderzono w niebywały, niegodny | A powstały siąd, że obiegały de„esze dw 


orBkie o 


sposób nietylko na konserwatystów. na jakieś try- | lelkiem zasłabnięciu ma odrę arcyks. Walenji, 
umwiraty, ale na ich kandydata, © „cając się z za- | czem oczywista sfery dwcrakie były zaniepoko - 


Kronika Angielska. 


Londyn 2 listopada. 


The first gentleman of England, książę na- 
stępca tronu popadł w niełaskę u matki, zraził 
sobie siostrzeńca w Berlinie i kuzynów germań- 
skich, dotknął do żywego znaną dumę Burgu... a, 
co znaczy najwięcej, naraził się na głośne wy- 
rzuty młodej i na wyraźną litość starej arysto- 
kracji brytańskiej. Wszystko to z powodu barona 
Hirscha. W końcu tegorocznego sezonu stołecznego, 
książę Walji afiszował aż na zbyt przykro swą 
zażyłość z hebrajskim krezusem, przyjmował go 
w Mariborongh House, śniadał znim po klubach 
i... zaprosił go nawet na wieś do siebie, do San- 
dringham | Odzywały się tu już wtedy głosy wpły- 
wowe, protestujące przeciwko tak dostojnym wzglę- 
dom dla p. Hirscha, którego jedyną przecież za- 
sługą jest chyba to. Że posiada miljony. Hirsch 
gotów zapłacić nietylko wszystkie dłagi... sułtana 
lecz i wyszachrować spłztę narodowego długu 
Anglji, gdyby mógł się spodziewać transmogryfi- 
kacji Hirscha w „jego pańskość* para W. Bry- 
tanji i Irlandji, z tytułem wykwitłym na pobojo- 
wisku Crecy, lub chocby Jemmapes! Jest przecie 
pewna granica przyzwoitości, którą księciu Walii 
wskazują w tej chwili krewni i przyjaciele. Pobyt 
jego w St. Jobann, w węgierskiej posiadłości ba- 
rona, spowodował pewne najwyższe osobistości 
w Europie do napisania zbiorowego listu do 
księcia... 

. Za parę tygodni odbędzie się ślub margra- 
biego Flartingtona z wdową po księciu Manche- 
steru. Skandal! wołają jedni — wdzięczność lorda ! 
zapewniają drudzy. Margrabia liczący w tej chwili 
lat 57, jest przedewszystkiem najstarszym synem 

otężnej rodziny Cavendishów, której patryarchą 


żę — niegdyś bardzo czynny „przyjaciel Polski*— | kilkakrotnie na policyjnych regestrach. « Księżna 
stał, póki mógł, na czele liberalnego stronnictwa | była i jest dziś tem dla lorda Ilartingtona, czem 
whigów; margrabia objął po ojcu tęż samą odpo- | dla Benjamina Disraeli'ego była iady Jersey; tak 


wiedzialność. Zasiadający w izbie gmin od r. 1857, 
długoletni przyjaciel i kolega p. Gładstonea, był 
lord Hartington ministrem spraw irlandzkich, 
wojny i spraw indyjskich; w r. 1885, nie godząc 
się na projekt osobnej autonomji dla Irlandji, 
opuścił p. Gladztone'a, pociągnął za sobą wszystkich 
whigów i” utworzył obóz t. zw. „unionistów“, 
broniący parlamentarnej spójni trzech królestw. 
Hartington odznacza się rzadką tu nawet sumien- 
nością i prawością taktyki politycznej, trzeźwą 
i jasną wymową, oraz wielkim zasob:m prakty- 
czności i doświadczenia. Jako człowiek prywatny 
słynie z szczęścia na polach wyścigowych i z fe- 
nomenalnej.. ospałości. Zaledwie pięciu jest 
w izbie mówców, których margrabia zwykł 
zaszczjcać swoją uwagą; jeżeli ich nie słucha, 
lub sam nie mówi — to wyciąga długie nogi, 
zapuszcza cylinder do końca długiego nosa, chowa 
długie ręce do kieszeni najniższych i śpi. Spi dłu- 
gie godziny, przesypia sumiennie dlugi szereg 
rozpraw i wraca do domu, by... przespać się do 
południa. Nie jest lubianym na dworze, z przy- 
czyn, mających związek z jego długoletnim celi- 
batem... Margrabia był szefem starych kawalerów 
high lfe'u. Dopiero po zamordowaniu jego brata, 
lorda Fryd. Cavendish, w dublińskim parku Fe- 
niksa, przez tajny związek „niezwyciężonych* — 
królowa przywołała go (ówcześnie ministra wojny) 
po raz pierwszy do Windsoru. Lodowaty chłód 
trwa jednakże dotąd i chyba zzpowiedziany Slub 
z księżną Manchesteru zdoła pojednać dom Saxe- 
Coburg-Gotha z domem Cavendish... 


Księżna, przyszła „jej łaska Devoshire'u*, 
jest z domu hrabianką von Alten, a za pierwszego 
męża swego wyszła w roku 1852. Wiek przeto 
zbiorowy „młodej“ pary jest bisko 113 lst. Książę 
Manchesteru umarł przed półtora roku i tytuł 
swój z majoratem przelał na jedynaka, osławio- 


„głową jest zgrzybiały duke of Devonshire. Ksią- | nego hr. Mandeville'a, który podpis swój zostawił 


wdzięcznie przedstawiona „Zenobia“ w ostatniej 
powieści, jaką napisał hr. Beaconsfield. W najtru- 
dniejszych chwilach politycznych do niej uciekał 
się whig dziedziczny, tak jak fortunny torys szu- 
kał rady u swej przyjaciółki, i znalazł zawsze 
subtelne wskazówki. 

Kardynał Manning przyjął wczoraj w arcy- 
biskupim pałacu deputację żydów angielskich, 
którzy pod przewodnictwem wielkiego rabina, dra 
Adiera, lorda majora (Isaaca) i wybitnych wspoł- 
wyznawców składali mu powinszowania 25letniego 
jurileuszu biskupiego. Rabin w długiej mowie po- 
wiedział, że angielscy plemiennicy jego żywią 
względem kardynała najgłębsze uczucia wdzięcz- 
ności i czci. Jako Anglicy, dumni są z jednego 
z najznakomitszych synów ojczyzny; jako żydzi, 
zawdzięczają mu miłosierne i gorliwe ujmowanie 
się za ich prześladowanymi biaćmi w Rosji. Ks. 
kardynał podziękował deputacji za te słowa i 
wspaniały upominek, wyraził się ze szczerem u- 
znaniem o dobroczynności żydów angielszich, ich 
wzorowo prowadzonych szkołach, szpitalach i 
przytułkąch. Wkońuu potępił surowo znęcanie się 
władz rosyjskich nad żydami i w ostatniem zda- 
niu wypowiedział, że „dzień restytucji jest tuż 
blisko“. 

Tego samego dnia wieczorny dziennik [cho 
ogłaszał pod alarmującym nagłówkiem „Poles 
crowd into England!“ że Polacy wchodzą tłumnie 
do Anglji .. Pezeraziła mnie ta wiadomość, bo 
wróciwszy niedawno z ziem polskich, nie domy- 
ślałem się wcale zbrojnego i napozór zwycięskiego 
wkroczenia armji polskiej do Albjonu... Kupiłem 
więc gazetę od wrzeszczącego ulicznika i z patrjo- 
tyczną niecierpliwością szukałem szczegółów tak 
doniosłego tryumfu, ciekawy, żali znajdę w relacji 
nazwiska Misia, Adasia ł Stasia, drogich mych 
znajomych, dźwigających generalskie epolety po- 
wstańcze... 


j Panuje nad scenami 
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koszary, a w Pachaiąch nad Narwią, o 12 kilo. | ciekłością na niego, pragrąc go cbsigami obalić. | jons. Pokazało się jsdnak i przy tej sposobności, 
metrów od Łomży, już wytknięto ogromny oszań:; Doprawdy, w tych dziennikach lwowskich ozwała | czem jest osoba Cesarza dla państwa i ludności 


i jak tego szlachetnego Monarchę wszyscy go- 
raco kochają i uwielbiają. 

Ogólne współczucie z powodu zachorowania 
pani Dunajawskiej objawia się w prawdziwej piel- 
grzymee ną Himmelptortgasse. Dzisisj odbyło się 
znowu konsyljum, gdyż wczoraj wieczór był stan 
bardzo zły. Owóż na tem konsyljum oświadczyli 
doktorowie Nothnagel i Neusser, że luto choroba 
jest ciężką, nie m» jadnak grożnych komplikacyj, 
więs należy oczekiwać przebiegu prawidłoweg?, 
gdyż i gorączka nie jest nadzwyczajną. 

Sprawa cięcia Walji została załatwioną. 
Dżoki-jkiub w Peszcie ująt się był za członkami 
swoiemi hr. lesteticzem i Stef. Karolyim. Prezes 
klubu hr. Piszta Karolji oznajmił na z.braniu, 
że ci członkosie doznali dotkliwej obrazy, gdyż 
zapowigdz'ano im odwiedziny księ:ia i wys'a wio- 
no ich na pośmiewisko, skoro odwiedziny te baz 
powoda i bsz oznajmienie nia przyszły do skut- 
ka. Zapowiedział dalej, że jeżeli członkowie nie 
otrzymają satysfakcji, to portret ks. Walji, (ro: 
boty Angeliego) zostanie z iokalu kluba usu- 
n'ęty. Otóż przysłany przez księcia adjutant jego, 
jeneral Ellis oświadczył, ża książę sądzł, iż po- 
zostaje z hr. Festeticzem i Karolyim w tak za- 
żytych, przyjacielskich stosunkach, ża może sobie 
pozwolić przywiezienia do nich barona H'racha, 
także swojego przyjaciela. Nie przypuszezsl wcale, 
że im tem nieprzyjemność wyrządzi, i że mcgą 
mu to wziąć za złe: gdy z:ś w obec Hirscha był 
zw;ązanym i nie mógł się cofnąć, przeto nie 
miał innego wyjś ia, tylko cofaąć odwiedziny. 
Obrażeni i klub przyjęli to wyjaśnienia 2a do- 
stateczne i w ególe fakt, że ks. Walji przysłał 
osobno jenerała Kllisa w tej sprawie uznano za 
zupełną honorową satysfakcję. 

Z wielką przyjemnością czytałem tu wasze 
sprawozdanie o przedstawieniu we Lwowie kome- 
dji Sudermanna „Honor* — którą tu równocześnie 
grają. Mogą dorzucić wam zdanie Jul. Klaczki, 
który powiedział: „Jest to rzecz głęboka, miano- 
wicie przedstawienie sytuacji człowieka, którego 
przepaść odmiennych wyobrażeń, pojąć i zwycza- 
jów od własnej rodziny oddziela. Temat świstny, 
dobrze ujęty, lecz tylko w pierwazych dwóch 
aktach, gdyż następne nie są wcale do wyso- 
kości założenia dostrojone, schodzą na tyrady so- 
cjalistyczne i na przesady naturalistyczne*... — 
Graną jest tutaj ta komedja bardzo mizernie, 
wszyscy aktorowia prócz jednego artysty z Berli- 
na grają bardza żle. Równocześnie graną tu jest 
parodja tej komedji pod tytułem: „Ich hab die 
Ehre“ w teatrze na Jomefstadt. Otóż parodją ta jeat 
arcydziełam. Słabe strony komedji u :hwycił Costa 
arcyzręcznie i dowcipnie, ale też przez to stała 
się parodja równie nieprzyjemną, jak sama ko- 
medja. 

W ogóle ożywił się nieco gezon teatralny. 
duch pesymistyczno - reali- 
styczny, pod sterem Ibsena, którego kilką utwo- 
rów tu już przyswojono. Pewnego rodzaju cause 
célèbre Biała się Anzengrubera „Czwarte przyka- 
zanie“, gdyż kaznodzieje w Gratzu i wczoraj 
w tumie św. Szczepana bardzo energicznie prze- 
ciw demoralizującej tendencji tego utworu wystą- 
pili. Jest to dzieło wielkiego talentu, ale jest 
właśnie przeciwieństwem tego co nakazuje czwarte 
przykazanie i eo tytuł zdaje się obiecywać. Szcze- 
gólny to kierunek i powieści i utworów 8ce- 
nicznych, żeby czytelników i widzów dręczyć, 
przedstawiać wyłącznie i z przesadną jaskrawością 
same sytuacje bez wyjścia, brać na tortury nie 
tylko nerwy, ale uczucia, pojęcia i zasady. Od- 
działywanie tego kierunku na publiczność jest 
bardzo niekorzystae. Po panowaniu śliskich ope- 
retek, przyszły teraz widuwiska brudów, ran, wrzo- 
dów; jest to kieranek negatywny, rozkładowy, 
który ostatecznie tylko anarchję i socjalizm pro- 
paguje. Nawet Bucęteater przyjmuje tego rodzaju 
utwory — z braku innych nowych. Może konkurs 
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 

sie należy do Administracji 
„Przeglądu re Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45.+ Zmiana 

zamiejscowej prenueneraty na miejscowa 

i odwrotnie jest niedopuszczalna. 

Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniadze w ko- 
periach racza dopłacać po 5 et. do każ- 
dego listu. 

Miejscoaą prenum. we Lwowie przyjmują 
'Trańika J. Ważnego, ulira Czarnieckiego 2. 
przy ul. Karola Ludwiks 5 

w ul Jagiellońskiej liczba 4 
“ „ Ul. Slowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, uł, Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
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Volksteatru, na który przysłano 150 utworów, a 
do czytania wybrano 130, coś lepszego przyniesie. 
W każdym razie kierunek dzisiejszy — zapewne 
fin de siècle — może być tylko przejściowym. 

Ze spraw Tolitycznych podnieść wypada wy- 
padek jeden, który ma doniosłe znaczenie. Wia- 
domo, że od dwóch lat toczy się w Bułgarji bar- 
dzo niebezpieczna wałka kościoła narodowego 
z rządem i z księciew; walka niebezpieczna. gdyż 
sprawy religijne na wschodzie mają dotąd moc 
fanatyzowania, a po zą głównemi aktorami du- 
chownymi stoi agitacja rosyjska. Otóż zwołany 
ponownie synod, cały in corpose, Wszyscy Opozy- 
cyjni biskupi, odprawili nabożeństwo z modłami 
za panującego księcia i wszysty przybyli na au- 
djencję do księ:ja w konaku, dotąd ich przy- 
wiozły wapaniałe dworskie karety. 

Po raz tedy pierwszy wszystkie głowy 
kościoła bułgarskiego złożyły księciu uroczyście 
homagum — co na lud niezmierne uczyniło wra- 
żenie Nastąpiło zupełne pojed tanie, biskupi byli 
i na objedzie u księcia, wiec też i uchwały sy- 
nodu będą powzięte zgodnie z życzeniami rządu. 
Podczas przyjęcia asystował księciu Stambułów, 
minister ceremonij hr. Boutboulon, radzca stanu 
Tapszilesztów i marszałek dworu hr. Foras. Ter 
akces kościoła do rzędu i księcia, to wypadek dla 
historji Bułgarji ważny, a dla bieżącej polityki 
bułgarskiej stanowczy. 


Poznań 3 listopada. 

W prowincji naszej, która ze zbóż uprawia 
najwięcej żyta a z okopowin sadzi na wielkie roz- 
miary kartofle, rezultat tegorocznych żniw i zbio- 
rów wcale nie jest dla gospodarzy pocieszający. 
Kiedy bowiem w przeciwieństwie do lat poprzednich 
sprzęt słomy jest nader obfity, omłot zboża jest 
tylko średni. Komicz i inne rośliny pastewne 
udały się jeszcze jako tako; tak samo zbiory z łąk 
mimo niekorzystnych warunków atmosferycznych 
w czasie sprzętu w ogóle są zadawalniające. 

Zato sku'kiem częstych deszczy kartofle 
zwłaszcza na nizinach i ciężkich gruntach chy- 
biły zupełnie, Nagradzają to w części dość obfite 
zbiory roślin łupinowych i rzepin, ale i w tych 
nie ma równowagi, bo co okolica, to inny re- 
zultat. 

Bieda cała, jak to wykazuje urzędowe spra- 

wozdanie o rezultacie żniw tegorocznych w mo- 
narchji pruskiej, skrupiła sę głównie na Poznań- 
skiem, bo n. p. w Prusiech Wschodnich zbiór 
jarzyn i ozłmin tak co do jakości jak i co do 
ilości odpowiada nawet wygórowanym nadziejom. 
Słoma jest bujna i krzepka 1 wydajność kłosa 
obfita. 
Nam najwięcej doskwiera brak dobrych kar- 
tofli, bo te, którešmy zebrali i nikłe są i w sku- 
tek nadmiaru wilgoci noszą w sobie zarodki ze- 
psucia. Teraz też rzucają je Wszyscy masami na 
targ, to podwójną za sobą pociąga niekorzyść ; 
pierwsza — to licha czna, za którą gospodarz, 
potrzebujący pieniędzy odstępywać je musi na- 
bywcy, drugą to szkoda, jaką poniesie na pewno 
pod wiosnę, kiedy brak własnych kartofli zmusi 
go do edkupywania ziemniaków za wygórowaną 
cenę. A więc kiepsko z nami z powoda tych 
kartofli, bieda, wielka, bieda. 


Sprawy sejmowe. 


Na wczorajszem posiedzeniu uchwalił Wy- 
dział krajowy podpisać przesłane ma przez rząd 
dwie ugody w sprawie indemnizacyjnej, a to mia- 
nowicie: 

a) ugodą względem uregulowania stosunków 
Państwa do funduszów indemnizacyjnych Galicji 
wschodniej i zachodniej, po myśli ustawy z dnia 
5 czerwca b. r. (nr. 110 dz. p. p.) 


Tymczasem z nadziei tych „srodze mnie zbu- 
dzono*. Artykulik donosił o przybyciu do Londy- 
nu około dwóchset polskich i rosyjskich żydów! 
Później dowiedziałem się, że między tą „na pół 
nagą i zgłodniałą rzeszą* było kilkunastu Pola- 
ków, wychodźców z pod Suwałk, Radomia i Lu 
blina, hantebnie oszukanych przez agentów ham- 
burskich, a dowiezionych do Londynu zamiast do 
Nowego Jorku. Dziś rano przekonałem się, że 
wszyskich tych biedaków pomieszeczono w domach 
pracy, zanim konsulat rosyjski odpowie, czy ze- 
chce pokryć koszta ich powrotu do ojczyzny. Nie 
wierzę na chwilę, by le chevalier Knapt miał ja- 
kiekulwisk pod tym względem zsmiary. Prasa 
tutejsza domaga się już bardzo głośno pó,ścia za 
przykładem Stanów Zjednoczonych — zamknięcia 
portów brytańskich strasznemu napływowi zagra- 
nicznej nędzy. 


Rozpruwacz został oczyszczony z zarzutu o 
spełnienie podwójnego morderstwa w dzielnicy 
Hampstead, bo policja twierdzi, że potworną 
zbrodniarką jest była przyjaciółka nieszczęśliwego 
ojca i męża zamordowanych. Ta zaś w więzieniu 
straciła wszelką pamięć wypadków, jakie zaszły 
owego strasznego piątku. Zważywszy wszystkie 
okoliczności drobne i większe, trudno uwierzyć, 
żeby słabowita mrs. Pearce mog'a była zmódz 
wysoką i silną logg, potem zwłoki umieścić w 
dziecinnym wózku i zawieść. o ćwierć mili pol- 
skiej, do miejsca gdzie je znaleziono. W każdym 
razie ktoś inny wyniósł trup dziecka i zaniósł 
aż poza Londyn. Lekarze też stwierdzili, że ślady 
straszliwej walki w pokoja.h oskarżonej zdradzają 
czynny udział osoby trzeciej, a znalezione noże 
nie mogły odciąć głowy jednem fatalnem cięciem. 
Policja szuka prawdopodobn*go wspólnika, a pu- 
bliczność zaczyna podejrzywać Rozpruwacza, że 
on napadł w domu obydwie kobiety, zamordawał 
matkę z dzieckiem, porwał to ostatnie i uciekł, 
zostawiając mrs. Pearce w przerażeniu i półobłą- 
kaniu. Zachowanie się tejże wspiera tę teozję. 
Widziano ją (choć niewyraźnie) pehającą w ulicy 
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wózek dziecinny, wyładowany niezwykle, było to 
późnym wieczorem, a zbrodnia zaszła koło czwartej 
po południu. Być mnże, iż ocknąwszy się z prze- 
rażenia, wywiozła okropne zwłoki, a potem stra- 
ciła wszelką pamięć dnia i przytomność; bo ma- 
jąc dwadzieścia godzin czasu przed rewizją policji, 
mogła była zatrzeć ślady morderstwa, wymyć 
podłogę itd. Tymczasem nie dotknęła niczego, a 
gdy nazajutrz wieczór przyszła policja, oskarżona 
siedziała w pokoju frontowym i pogwizdywała 80- 
bie najob.jętniej. 

Jakkolwiekbądź, w.zoraj zaszadł drugi ta- 
jemniczy wygadek. W tej samej dzielnicy blisko 
miejsca, gdzie znaleziono ostatnią ofiarę, podnie- 
siono wezsraj 20-letnią, całkiem bszprzytomną 
dziewczynę. Leży ona w tym samym stanie dzi- 
siaj w szpitala; lekarze sądzą, że ulega wpływowi 
chloroformu — a policja z 'alazła w miejscu od- 
krycia nowy nóż stołowy, wyostrzony! Tożsamość 
dziewczyny została stwierdzoną; jest to służąca 
bez miejsca, która miała się wczoraj udać z re- 
komendacją po służbę.. na dragim końcu Lon- 
dynu! D.a czego zaszła do Hampstead i kto ją 
zachloroformował? Znów więc podejrzanym jest 
rozprawacz, który tym razem nie dopełnił zbro- 
dni — może dosłyszał czyjeś kroki i uciekł. 
Niechąstnie opowiadam te okropności, ala zda- 
rzają się one daleko od poprzedniego teatru roz- 
pruwacza, w dzielnicy domów prywatnych, za- 
mi:szkałych przez ludność przyzwoitą, zaledwie 
o 2u0 kroków od stolika, przy którym piszę! 
Niepodobna opiszć trwogi, jaka panuje w zą- 
siedztwie. żadna sługa nie wjjdzia za serawun- 
kiem po 4t j, a w razie całodziennej mgły, nie 
wyjdzie wcale z domu! Za złe im brać tego 
nie możną... 

Stanley odpłynał z żoną do Ameryki, uda- 
jąc się tam z odczytami, z których pierwszy 
mieć będzia w Nowym Yorku i otrzyma zań ty- 
siąc fantów honorarjum. Ciekawość wielka, czy 
odpowie na coraz liczniejsze i poważniejeze za- 
rzuty, jakich mu pie szczędzą właśni współtowa- 
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b) ugodę po myśli art. II powyższej ustawy 
względem zwrotu nadpłat udzielonych przez Pań- 
stwo w latach 1883—1889 tymże funduszom w 
sumie ogólnej 1,400 000 zł. 


* * 
* 


Budżet furdaszu propinacyjnego na r. 1891 
przyjęła komisja budżetowa w następujących cy- 
trąch: 

A) w fuadaszu propiracyjnym ogólnym : 


dochody 4 498.665 zł. 
wydatki 4.396.360 zł. 
nadwyżka 102.305 zł. 


B) w funduszu rezerwowym: 


dochedy 229.950 zł. 
wydatki 103.482 zł. 
nadwyżka 126.468 zł. 


ogólna nadwyżka dochodów nad wydat- 
kami 228.773 zł. 


Wykup propinacji. 


Komisja budżetowa załatwiła we wtorek 
przedłożenie rządowe propinacyjne. Ze sprawozdA- 
nia komisji, opracowanego przez p. Skaśkowskie- 
go, wyjmujemy kilka ustępów : 

Komisja zbadała sprawozdanie Dyrekcji fan- 
duszu propinacyjsego © rezultatach jej czyn- 
ności w r. 1889 i 1890, z których w;prowadzić 
już można wnioski o prawdapodobnym dąlszym 
toka adminiatra' ji rzeczonego funduszu. U :hwale- 
jąc ustawę z 22 kwietnia 1889 mie taił sobie Ssjm 
trudności, jakie trzeba będzie pokonać przy wpro- 
wadzeniu w życie tej ustawy, tak pad wzgledem 
afinacsewania kapitażn propinacyjnego i rozdzie- 
lenia między uprawnićnych, jako taż co do admi- 
nistracji tym funduszem w taki sposób, aby nie 
zaszła potrzebą korzystania z gwarancji kraju, 
eniga] posiadaczom  obligów propinacyj- 
nych. 

Po raz pierwszy umiał kraj nasz zażądać od 
europejskiego Świata fiaansowego przyjąci4 zną- 
cznej kilkudziesięciomiijonowej sumy obligów, przez 
kraj tylko gwarantowanych. 

Od pomyślnego tej sprawy załatwieria za- 
leżna była nietylko wysokość faktycznego 
wynagrodzenia, przypaść mającego tym uprawnio- 
nym, którzy zdecydowali się odebrać wynagro- 
dzenie gotówką — ale także afinansowanie tej 
pierwszej ra wielkie rozmiary podjętej emisji ga- 
licyjskich, tylko przez kraj gwarantowanych wa- 
łorów — co oddziałać musi ną plźniejsze podo- 
bne transakcje o galicyjskie papiery i w ogóle na 
kurs naszych krajowych efektów. 

Do załatwienia wszystkich spraw rekiama- 
cyjnych, tudzież do przygotowania się na objęcie 
administracji dochodów propinasyjnych w całym 
kraju z chwilą, kiedy uprawnisnie dotychczaso - 
wych właścicieli ustać miało — ustawa wyzns- 
czyła nader krótki termin, gdyż do końca roku 
1889 wszystkie te czynności musiały być ukoń- 
czone, tak, aby i wypłata kapitałów wynagrodze- 
nia z 1 stycznia 1890 mogła nastąpić i aby ztym 
dniem wszedł fandusz propinacyjny w użytkowa- 
nie przenienionego na kraj prawa propinacji i mógł 
zawiadować niem w sposób najedpowiedniejszy. 
Do załatwienia tych spraw pozostawało 8 miesie- 
cy. Trzeba więc było niepospolitego talenta admi- 
nistracyjnego, niezłomnej ecergji i nieatradzonej 
wytrwałości, aby tylu zadaniom podołać. Należy 
się przeto Dyrekcji fand. prop. wdzięczne uznanie 
całego kraju. 

— finansowanie tej części obligacyj, która w 
myśl $ 20 ustawy przez Dyrekcję z urzędu spie- 
niężoną być miała, przy równoczesrem zawinku- 
lowaniu 1eiżty obligacyj — po kurnia 8832'/, 
zą 100 — nważa komisja jako korzystne, ze 
względu na sumę tych obligacyj, wynoszącą zł. 
38,317.900. 

R.szta obiigscyj w sumie 23 882.100 zł. 20 
stała jsko niesprzedajna po koniec r. 1894 za- 
wipkalowarą. 

Cały kapitał wynagrodzesia w sunie łączaej 
62,200 000 zł. zaatał między uprawnionych w ten 
sposób rozdzielony, łe wszyscy właściciele, czy 
to na podstawie orzaczeń w m;śl ns'awy z roku 
1875 wydanych, czy na podstawia otze zeń r.klz- 
macyjnych do wynagredzesia nprawnieni — otrzy- 
mali 17 i pół razowy dochód. Wymiarów na pod- 
stawie orzaczeń w mysi mitawy z r. 1875 wydala 
Dyrekcja fundu:za propiaacyj «ego 8917, reklama- 
cyjsych orzeczeń 3248. 

Sama kapitałów wynagrodzenia, prz) znanych 
na po”stawie orzeczeń wydanych w myśl ustaw; 
z r. 1875, wraz z wynagrodzeniem dis tych wła- 
ŚSciejeti, którzy mieli tylko prawo do wieczystego 
szynku (§ 16) wynosi 53.879.450 zł. w obligacjach, 
a wyragrodzenia przyznane na podaiawie orzeczeń 
reklamacyjnych wynoszą samę 8,320.550 zł. 

Wypłata tych kapiiałów, zawi ła od azyskz- 
nia przekazu tądowego, przy któr go wydaniu 


a 


rzysze wiekopómnej wyprawy, ogłaszający swe 
książki z szezegółowimi dyarjuszami. Dotych. zas 
wielki podróżnik stoi pod pręgierzem publicznej 
opinji, jako lekkomyślny dowódzca, dbały o awe 
własne wygody, a przedewszystkiem o materjalne 
zyski. Pod tym względem rewelacje pp. Troup'a, 
Wara i Jephson'a są zupełnie zgodne i nad! 
wyraz ponure. daje się nie ulegać cieniu wąt- | 
pliwości, że Stanley pozostawił Barttelota (prze | 
konany o jego miezdatności!) z 240 ludżmi w 
obozie Yambuya, zabrawszy z sobą najsilniej- | 
szych i zdrowych tragarzy i żołnierzy; że w obo- 

zie rychło zabrakło żywności, a suchary oo 

robactwo; że Stanley nie zostawił Żadnych łe- 

karstw... chociaż przy nim jeszcze połowa ludzi 
Barttelcta leżała w febrze! Rys jeden wielce 
charakterystyczny; kiedy os'atecznie zeszli się 
Stanley z rozbitkami obozu — opowiada Jeph- 
son — oficerowie z naczelnikiem zssiedłi do; 
stołu; naczelnik kazał sobe podać pół butelki | 
wina. a oficerowie między którymi znajdował aię | 
wy'atowany od śmierci głodowej Bonny, musieli ' 
pić cie,łą wodę z płytkiego stram'enia! Stanley ; 
Łwierdzi w swem dziele, że z własnej szkatuły | 
dołożył 12.000 funtów. Na to mu dziś odpowiada | 
p. Troup, że nietylko nie ma w rachunkach 

ślądu tej aumy, lecz... że nie ma również śladu 

przysłanych Stanleyowi do Afrykt 4000 funtów z| 
komitetu londyńskiego! Jephsoa zaś pisze, że w | 
owych 12.000 może być tylko Wc 
suma dochodów, jakieby Stanlej zebrał, gdyby 

zamiast do Afryki, 
Ameryki. Wszystko to są bardzo przykre i nie- 
spodziane wyjawienia, tem może najciekawsze, że | 
wedlug zdania wymienionych oficerów, „dno na- 
giej prawdy nie zastanie nigdy całkowicie odsło- | 
niętem, bo najważniejsze i kompletne raporty, 
pisane z dnia na dzień, a przeznaczone dla ko- 

mitetu zabrał Stanley w Bagamoyo, 
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sądy trzestrzegać muszą ces, patentu z 8 listo- 
pada 1853, o przekazywaniu kapitałów propina- 
cyjnych, odbywa się bardzo szybko. W przeciągu 
7 i pół miesięcy tj. od połowy sierpnia b. r. wy- 
asygnowano uprawnionym gotówką 28,632.425 zł., 
obligacjami 15,224.550 zł. tek, iż pozostawało 
wówczas do wypłaty jeazcze tylko gotówką zł. 
5,211.860, obligacjami 8,657.550 zł. 

Z końcem zaś dziesięciomiesięcznego okresu, 
a mianowicie z d. 29 października b. r., w któ- 
rym to dniu komisja budżetowa zac'ągała pod 
tym względem szczegółowych informacyj, stan 
wypłaty kapitałów przedstawiał się jak następuje: 
Wyaasj gnowaro uprawnionym kapitałów gotówką zł. 
29,892 242, tytałem 30/, odsetek od tych kapitałów 
126.212 zł, obligacjami zaś wyxsygnowano do 
tego dnia 18,192.100 zł. Kto zeshce sobie przy- 
pomnieć, jak wypłata indemnizacji przewleksła 
wię w nieskończoność, przyzna niezawodnie, że 
wypłata tak znaczny.h sum wynagrodzenia pro- 
pinacyjnego w przecięga 10 miesięcy świadczy 
wymownie o gorliwości, z jaką działają sądy i 
w ogóle wszystkie władze, uczestniczące w czyn- 
nościach urzędowych, mających na celu przeka- 
zanie i wypłatę kapitażów propinacyjnych. 

Pozostanie zatem z końcem ręka bieżącego 
w kasie Dyrekcji propinacyjnej tylko ta drobna 
część kapitału wynagrodzenia, której przekazanie 
i wypłsta z powodu wyjątkowych przeszkód sta- 
wianych przez hipotecznych wierzycieli, będzie do 
tego terminu wstrzymana. 

Na tem miejscu komisja budżetowa uważa 
za swój obowiązek zaznaczyć, że J. E. Namiestn k 
nie zaniedbał niczego, co mogło wpłynąć na 
przyspieszenie wypłaty kapitałów propinacyjnych, 
a mianowicie przez wydanie odpowiednich pola- 
ceń do podlegających mu władz adminisztracyj- 
nych i skarbowych wpłynął skutecznie na szyb 
kość załatwienia rzeczonych spraw. 

Ob;ęcia wszystkich propinąacyj w całym kra- 
ju z dniem 1 stycznia 1890 w zarząd Dyrekcji 
wymagało wczesnego unormowania tych stosun- 
ków, tak aby eksploatacja prawa propinacyjnego 
Żadnej przerwy nie doznała. 

Powołując mężów zaufania z grona obywa- 
teli do współdziałania, i znajdując wszechstronne 
poparcie ze strony uprawnionych, zdołała Dy- 
rekcja w krótkim czasie tak wydzierżawić propi- 
nacje, przez rzeczony fundusz nabyte, że dochód 
osiągnięty przewyższył wszelkie oczekiwania. G iy 
bowiem sejmowa komisja propinacyjaa w r. 1889 
przyjęła przypuszczalny dochód roczny w sumie 
3,062.992 zł., osiągięła Dyrekcja na rok 1890 
dochód 3,428.092 zł, a na rok 1891 dechód 
3,488 635 zł. Tak pomyślny rezultat zawdzięcza 
kraj przedewszystkiem gorliwości obywatelskiej 
członków Dyrekcji propinacyjnej i delegatów po- 
wiatowych, a w pierwszym rzędzie spryżystemu i 
umiejętnemu kierowaietwu przewodniczącego Dy- 
rekcji J. E. Namieztnika. 

Zaległości w czynszach propinącyjnych #4 
neder drobne (wynoszą 6 zł. ed 1000 zł.) i ag 
zabezpieczone kaucjami dzierżawnemi i zdaniem 
Dyrekcji wpłyną prawie w całości. 

Komisja wnosi : 

„Sprawozdanie Dyrekcji galicyjskiego fua- 
duzu propinacyjnego 0 dotychczasowej działal- 
ności Dyrekcji i stanie fanduszów przez nią 
administrowanych, przyjmoje Sejm do wiadomości, 
wyraża,ąć całej Dyrekcji, a przedawszystkiem jej 
przewodniczącemu J. E. Namiestnikowi uznanie 
za gorliwą i skuteczną działalność tak przy wy- 
miarze i wypłacie kapitałów wynagrodzenia, jak 
w administracji dochodów funduszu propina- 
cyjnego“. i = 
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Lwów 13 listopada. 


Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuła gmiure Trościaniec w powiecie brodzkim, na 
bndowę szkoły zapomogę w kwocie 100 zł. 


Telegram kondolencyjny də p ministra Da- 
najewskiegu wysłali wczoraj posłowie sejmowi w tych 
słowach : 

„Posłowie Sejmu krajowego biorąc żywy udział 
w trosce Waszej Ekscelencji z powodu słaboś.i do- 
Btojnej Małżonki, wyuurzają gorące życzenie rychłego 
wyzdrowienia pacjentki*, 

Prócz telegrama wysłano pocztą list kondolen- 
cyjny, który podpisali niemal wszyscy posłowie obe- 
cni na wezorajszem posi: dzeniu. 

Na uniwersytecie Jagiellońskim zamianowany 
został dr. Mars nadzwyczajnym profesorem akaszerji 
i gyaekolcgji. 

Dzisiejszy raut w Kole literacko artystycznem 
na cześć p. Modrzejewskiej wypadnie świetnie Do 
wczorej wieczora zapisało się na ten raut paręset 
osób, a w tej liczbie bardzo wielu nie na!łeżących do 
grora członków Koła. Między podpisanymi naliczyliśmy 
kilkunasta posłów sejmowych. 

Dyrekcja kolei państwowych donosi nam, że 
z dèiem 15 listopada b. r. otwiera na szlaku kolei 
lokalnej Hadikfalva-Radowce nowy przystanek „Su- 
czawa-Kąpiele* położony między stacją Hadtkfalvą a 
przysiankiem Plob. 

W sprawie regulacji potoków górskich, po u 
szonej w Sejmie na jednem z ostatnich posiedzeń, 
otrzymaliśmy z okclie Kalwa ji następujące pismo: 

Pomiędzy Kalwarją i Niżłark:wicam! rozciąga 
gię dwumilowa przestrzeń bardzo szeroka, po której 
nurtuje żarłoczny Wiar w dowolaym biegn i niszczy 
gorocznie prześliczną równinę. Zaiste, żal tej równi- 


| ny i tych tytięcy morgów zniszzzonych biegiem rzeki 


górskiej. Ileżby tn, rodzin uciekających do Ameryki, 
znalazło syty pokarm, gdyby brzegi Wiara uregu- 
lowano. 

Jeśli dotychczag nikt tej arcyważnej kwestji 
nie poruszył. niechże skromny głos mój odezwie się 
echem w kraju i w Sejmie patrjotycznym, a położy 
tamę nędzy ludzkiej, przez Wiar corocznie potęgo- 
wanej, 

W roku 1867 poszły z wodą dwa domy muro- 
wane i młyn cesarski w Falkenbergu Corocznie ury- 
wa Wiar żyzne brzegi, szybując rótnemi szlakami 
ku Nżankowicom. Tu dopiero pohamowany jest i 
ułożony w koryto, a prześliczne łany zboża rozcią- 
gają się nad jego brzegami. Ks. Mikołaj Burczyk, 
r. k. proboszcz w Falks:nbergu. 

W sprawie rybołostwa otrzymaliśmy pismo 
następujące: 

Mieszkając od lat wielu nad Duiestrem, widzę 


jak strasznie zaniedbaną jest u nas gospodarka ry- 


bna. W gminach nad rzekami położonych jest zwy- 


udał sę był z odczytami do | kle kilka osób t'udniących się rybołostwem. Wzbo- 


gacają one s'ebie i żydów, ale też niszczą zarybek, 
gdyż wyłapują nawet najdrobniejszą rybkę. Kontroli 


nie ma żadnej, gdyż taadarmetji trudno dopilnować 


takiego rybaka, a wójtowis po największej części 
sami trulnią się rybołostwem, w ten sposób ustawa 
o rybołostwie nie wydaje pożądanych skutków. Mo- 


przed po- | żeby obradujący teraz Sejm zajął się tą sprawą. Do- 


wrotem do Zanz bara — i dotąd je trzyma u | brze byłoby, aby każda gmina miała prawo wydzier- 
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siebie! Latarnik. 


| żawić w drcdze publicznej licytacji prawo rybołostwa, 


| tak, jak prawo polowania, wtedy gmina m'ałaby do- 
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chody, a co najwałniejsze, dzierżawca nie mógłby 
niszczyć zarybku, bo odpowiedzialnym byłby za usza- 
nowanie ustawy. 

U państwa Namiestnikostwa odbył się wc:o- 
raj raut na cześć pani Modrzejewskiej. 

Spacerowy koncert Salomeek odbędzie się w 
niedzielę (d. 16 listopada) o piątej po po'udnia w 
Bali Domu narodnego. 

Konkursa. Dyrekcja skarbu we Lwowie rozpi- 
sała konkurs na posadę oficjała rachunkowego i na 
posadę asystenta rachunkowego dla spraw rachanko- 
wo-Balinarnych przy departamencie rachunkowym. Po- 
dania należy wnieść w przeciągu 4 tygodni. 

Protesty przeciw wnioskowi posła Abrahamo- 
wicza, zmierzającemu ku zaprowadzeniu opłat na rzecz 
skarbu krajowego od tranków, występują na jaw co- 
raz liczniej, Obok uchwały tutejszej Izby handlowej 
(którą podajemy we właściwej rabryce) oświadczyła 
się przeciw temu wnioskowi ankieta zwołana przez 
P. prezydenta miasta, w której wzięli udział posłowie 
gejmowi z miasta Lwowa pp. Smolka, G»ldman, Ro- 
manowicz i Micnaiski, poseł z Izby handlowej Mar- 
chwicki, radni dr. Byk i dr. Marjański, a wreszcie 
starszy radzcą magistratu p. Łyszkowski. 

Po kilkogodzinnej dyskusji uchwalono jedro- 
głośnie sprzeciwić się wnioskowi p. Abrahamowicza, 
który przemieniony w ustawę krajową nad siły ob- 
ciążyłby mieszkańców wszystkich miast, a niestosun- 
kcwo do tego obciążenia mały dochód przyniós:by 
skarbowi krajowemu. 


Slub p. Mieczysława Schmitta, dyrektora tea- 
tra lwowskiego z panną Marją Kuszkowską, córką 
śp. lekarza i właściciela dóbr, odbędzie się w Was- 
szawie w sobotę 15 bm. przed połudaiem. 

Poufne zebranie leśników odbędzie się w so- 
botę (15 bm.) w lokalu dyrekcji domen i lasów przy 
ulicy Kopernika pod liczbą 20 z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. „O pojawienia się prządki mniszki (iiparis 
monacha), zagrażajątej lasom“, referent prof, Tynie- 
cki. — 2, Lażne rozprawy. 

Na historycznej mogile Wandy pod Krako- 
wem odsłonięty zostanie dziś pomnik z płaskorzeźbą 
dłuta warszawskiego rzeźbiarza Andrzeja Pruszyń- 
skiego, która, wykonana wedle wskazówek mistrza 
Matejki, przedstawia wydobycie Wandy z nurtów Wr- 
sły. Pomnik stanie kosztem szczodrobliwoś i p. Ko- 
zerskiego, który również całą mogiłę własnym sumptem 
odres' auro wał. 

Najwyższy trybunał w procesie Towarzystwa 
asekura yjnego „Azienda* wydał orzeczenie tej treści, 
łe, jeżeli do kwoty ubezpieczonej z kilku stron zgło- 
szono pretensję, wówczas na żądanie choćby tylko je- 
dnej osoby zgłaszającej swą preteneję winno Towarzy- 
stwo agekuracyjne kwotę ubezpieczoną złożyć da de- 
pozytu Eądowego. 

Towarzystwo rękodzielników izraelickich „Jad 
Charusim* urządza w sobotę (15 bm.) o godzinie 7 
wieczorem w sali „Domu narodnego* wieczorek ku 
uczczeniu dwudziestej rocznicy założenia tego Towa 
rzystwa. — Program wieczorku tego jest bardzo 
urozmaicony. 

Przeszłoroczna klęska rolniczego nieurodzaju 
w Galicji nie przeminęła bez pozostawienia po sobie 
następstw korzystnych, a do tych — jak to jut pod- 
nosiliśmy -— zaliczamy użycie znacznej części fandu- 
sza zapomogowego na rekonetrukcję i naprawę dróg. 

Wedle sprawozdania przedłożonego Sejmowi przez 
Wydział krajowy kwota wydana na ten cel z funduszu 
zapomóg państwowych dosięgła 476 000 zł, m ko- 
sztem jej przebudowano i ulepszono 1329 kilometrów 
dróg gminnych. — Prócz tego wykonały organa rzą- 
dowe rekonstrakcję ‘24 km dłagiej drogi Barsztyn- 
Łopuszna, 19.5 km długiej drogi Przeworsk-Sieniawa, 
29.5 km dłagiej drogi Błażwa-Łańcat i 14 km dłu- 
giej drogi Lełajsk-Tryncza. 

Ogółem przeto — oprócz kilka mostów zbudo- 
wanych na Sanie i innych (górskich) rzekach w Sa- 
nockiem, kosztem 36.000 zł.; oprócz rozpoczętej ba- 
dowy gościńca z Siwki do Zarawna, która wraz z 
mostem na Dniestrze kosztować będzie 72.000 zł. — 
zyskała Galicja w skutek roztropnego użycia fandnszu 
zapomogowego 1416 kilometrów dróg gminnych i po- 
wiatowych trwale i umiejętnie przebudowanych. 

Znów kawał polskiej ziemi przeszedł na wła- 
eność komisji kolonizacyjnej w W. Ks, Poznańskicm. 
Jest to majątek Sędziwojewo, w powiecie wrzesiń 
skim położony, który sprzedał Niemcom p. Grzędziel- 
ski po cenie 189 marek za morg magdeburski. 


Nowe odkrycie. Dr. Schroetter prof. uniwer- 
sytetu wied ńskiego, miał — jak donosi Standa'd, 
— niezależnie oi p.of. berlińskiego dra Ko.ha, wy- 
nal: źć lekarstwo na tuberkały i suchoty. Prof, Schroet- 
ter zobowiązał się przedstawić swoje odkrycie na ze- 
braniu wiedeńskiego stowarzyszenia lekarzy w nad- 
chodzący piątek. W s'ład preparatu, jakiego prof. 
Schroetter używa do leczenia suchot, wchodzi podo- 
bno kwas pruski. 


Z teatru. Na powszechne żądanie, pani Mo- 
d-zejewska wystąpi nadprogramowo w sobotę dn'a 
15 b. m. w „Walce kobiet“. Bilety będą sprzedawa- 
ne od dziś w kasie teatralnej, Zamówień się nie 
przyjmuje. 

Temperatura. Termometr + 6° R. Barometr 
Dzień pochmurny i deść chłodny. 


Zmarli. Konstanty S'anisław Orzechowski, ad- 
junkt przy urzędzie podatkowym w Tarnowie, zmarł 
tam w 38 r. ły.ia. — Olimpja z Kozłowskich Rei 
dowa, wdowa po aptekarzu, zmarła w Tarnowie w 
68 r. tycia. — Zofia Pędraska. zmarła w Tarnowie. 
— Łucja Kwaśniewska, obywatelka m. Krakowa, 
zmarła tam w 71 r. życia. — Anteni Borowiecki, 
obywatel m. Krakowa, zmarł w B.rku pod Oświęci- 
mem w 71 r. życia. — Anna Teodorowiczowa, wdo- 
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wa po gr. kat. kapłanie, zmarła w Pacykowie w 65 
r. życia. — Stanisław Witycz, zmarł we Lwowie w 
50 r. życia. 


W Brzeżanach jedna służąca omal, że nie po- 
pełniła ogromnej zbrodni. Służyła ona u profesora 
p. B., a pokłóciwszy się z jego kucharką, postano- 
wila się zemścić na niej i do potraw, które kuchar- 
ka gotowała narzucała lulkn. Na szczęście jeszcze 
przed obiadem zobaczono lulek w potrawach, w in- 
nym bowiem razie, cała rodzina zjadłszy zatrute po- 
trawy, byłaby padła ofiarą tej dzikiej zemsty. Winną 
oddano w ręce sprawiedliwości. 

Pożar. Z Łspszyna donoszą, iż dnia 10 b. m. 
zgorsała tam jedna włościań ka -zagroda Przyczyną 
ognia było — jak zwykle — nieostrożne obchodze- 
nie się z papierosem. Podcząs pożaru dopiero poka- 
zało się, jakie to porządki panują po gminach, gdyż 
w całej wsi były zaledwie dwa połarne haki, a ko- 
newek wcale nie było. Gdyby nie był właśnie na 
szczęśc.e wtedy deszcz padał, to z pewnością pół wsi 
byłoby padło pastwą ognia. 


Influenza pojawiła się znów w Królestwie pol- 
skiem. W Radomia zachorowało na nią przesało 40 
osób. Przebieg choroby ma być bardzo ostry, 

Ekspedytorzy pocztowi jak się dowiadujemy, 
mogą być przyjmowani do Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Oficjalistów prywatnych na członków rzeczy- 
wistych. Bliższą informację zasięgnąć można w ad- 
ministracji tego Towarzystwa, przy placu Chorążczy- 
zny we Lwowie. 


Dodajemy tylko że najniższa wkładka jednego 
udziału wyncsi rocznie 5 zł, a najwyższa od 12 
udziałów wynosi 60 zł. i że pożyiki na wypadek 
nieudolności do pracy, lub w razie śmierci dla wdo- 
wy z sierotami wynoszą około 50 pr, w stosunku 
do gotówki złożonej na udziały. 

Majątek tego Towarzystwa sięga pół miljona, 
na zapomogi rozdano zwyż 300.000 zł. 

Pan Rogoziński, znany podróżnik, wraz z żoną 
swoją, znaną dobrze w Świecie literackim pod pseu- 
donimem Hajoty, powraca z Afryki na stały pobyt 
do Warszawy. 


Złote wesele. W dniu 4 listopada w kościele 
parafjalnym w Kowalu, na Kujawach, odbyła się 
rzewna uri czystość, Po msay św.. odprawionej przez 
JE. ks. biskupa Bereśniewicza, biskupa kujawsko- 
kaliskiego, u stopni ołtarza stanęli sędziwi małżon- 
kowie Ludwik i Emilja z Kleniewskich Komeccy, 
właściciele dóbr Bogusławice, aby z rąk dostojnika 
Kościoła odebrać błogosławieństwo po pięćdziesięciu 
latach pr.ykładnego pożycia małżeńskiego. Odmó- 
wiwszy przepisane rytuałem błogosławieństwo, do- 
stojny pasterz wręczył jubilatom laski pamiątkowe, 
ozdobione wieńcami z mirtu, a następnie w podnio- 
słej i serdecznej mowie urzcił zasługi sędziwej pary, 
stawiając zebranym za przykład do naśladowania 
ciche cnoty domowe i prawość charakteru jubilatów. 
Na uroczystość zebrała się cała rodzina pp. Komec- 
kich, rozprószona po całym krajn, tudzież włościanie, 
szczerze przywiązani do swych dziedziców. Po skoń- 
czeniu obrzędu zebrani, wraz z ks. biskupem, udali 
się do Bogusławic, gdzie w starym, bhsko trzysta 
lat istniejącym dworku modrzewiowym, składali jubi- 
latom serdeczne Życzenia. 

Miły szwagierek. W tych dniach w Turji 
schwytano do+ódzcę jednej z band rozbójników Šta- 
wiony pod sądem herszt oświadczył, że się nazywa 
Alfunso i łe j st szwagrem p. Crispiego. I p zekona- 
no się, łe powiedział prawdę. Ładnych kazyuków ma 
prezes ministrów włoskich! .. 


Teatr. Dziś we czwartek „Biedny Jonatan*, 
operetka w 3 aktach Ml'óckera Juro w piątek 
„Marja Staart“, tragedja w 5 aktach Schillera. Trze- 
ci występ gościnny pani Modrzejewskiej. 


PA 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. Na drugim wyspie pani Modrze- 
jewskiej w komedji Scribego „Walka kobiet“ sala 
teatralna również jak na występie pierwszym cd góry 
do dołu przepełniona była publicznością, która z za- 
partym oddechem śledziła za każdym ruchem artystki, 
pochłaniała Każde jej słowo, podziwiała jej gę mi- 
strzowską. Umie też artystka przemówić do serca wi- 
dzów, umie zniewolić ich do zrozumienia tego, co 
ona czuje. W subtelnie cieniowanych kreacjach jej 
widz nie odczuwa gry, aładzenie jeat tak silnem, ił 
opanowywa i pochłania go zupełnie, porywa go z sobą, 
i czy patrzy na łzy, czy na śmiech, czy jest świad- 
kiem wewnętrznej walki ucznć, to bierze w tem 
wszystkiem żywy udział, współczuje z nią, chce z pła: 
czącą płakać a śmiać się z śmiejącą — i zapomina 
całkiem, iż jast w teatrze, że to nie rzeczywistość, 
lecz gra na Eeenie. 

Grą swą, jako hrabina d’ Autreval w „Walce 
kobiet* może p. Modrzejewska zadziwić najlepszego 
znawcę, zdumieć najsurowszego krytyka. Z kałdego 


słowa tchnie uczu.ie: gdy rzeknie „kocham“ to zdaje 


się, że w drganin tego głosu słyszeć można dźwięki 
jakiejś nieznanej, niebiańskiej pieśni miłośri, trafia- 
jącej wprost w serce słuchacza Lecz chociaż sercu 
to kocha, nie słabnie ono, lecz właśnie-w nczucu 
tem szuka męstwa, choć kocha, to i 


i biada temu, kto z nią do walki stanie, 


trzeć własnemi oczami. 
ostatnie sceny aktu trzeciego. 


Prześlicznie też wypadły 


ryka Przemiana ta wypadła w 
Modrzejewskiej z istotną prawdą i z najsubtełniej: 
szem wycieni«waniem w szczegółach. 


W komedji tej 


podobała, 


grana Konceriowo — warunok, zdawałoby się, wcale 
nie ciężki dla naszego teatru, posiadającego personal 
tak liczny. Przecież trzeba było odpowiednio obsadzić 
tylko cztery role! Okazało się jednak, że zaledwo do 
dwóch wyszukano właściwe siły. Bez zarzatu, bardzo 
pięsnie grali panowie Chmieliński i Kwieciński. 
Bzkoła, łe zamiast panny Czaplińskiej nie grała pani 
Kwiecińska, a jeszcze większa szkoda, że pan His- 
rowski obejmuje role zgoła nie dla niego. Wszystko 
w j'go grze było ujemne. Jeszcze jedna uwaga: p. 
Chmieliński najściślej trzymał się epoki i godnie sta- 
nął obok pani Modrzejewskiej. Panna Czaplińska wło- 
żyła snknię podług dzisiejszej mody. P. Kwieciński 
ustroił się w pończochy, żabot, ale zachował stojący 
kołnierzyk i współczesny frak, a p. Hierowski nawet 
peruki białej nie włożył, choć na to nie potrzeba 
tal ntu. Doprawdy, warto byłoby troskliwiej przygoto: 
wać przedstawienie. E. W. 


* 0 reformie skarbu krajowego pojawiły się 
świeżo dwie broszurki. — Pierwsza, której autorem 
jest p. Leon Paszkowski, nosi tytuł „W sprawie kon- 
wersji dłagów krajowych“ i zaleca zjednoczenie tych 
wszystkich dłagów i przemianę na jeduę wielką po- 
życzkę w 3prccentowych premjuwanych obligach na 
wzór procentowych komunalnych obligów premjowych 
„Bodenkreditanstalta*. — druga, pod tytałem „Liczne 
uwagi nad sprawą Kkowersji długu indmnizacyjnego", 
odradza wszelką konwersję, a doradza przebiedowanie 
do czasn umorzenia tego długa. 

* Dr. Adam Bełcikowski, kustosz bibljoteki ja- 
giellońskiej w Krakowie, otrzymał od Towarzystwa 
przyjastół nauk w Poznaniu nagrodę konkursową z 
zapi u śp. Bredkrajcza w kwocie 600 zł. za pracę 
swą o księdzu S:anisławie Grochowskim. 

* Przeglądu rądowego i administracyjnego zeszyt 
jedenasty zawiera: 

Wałata w Austrji, przez dra St. Głąbińskiego 
(c. d). — Wydział krajowy galic. w S.udzieńca. — 
Pojęcie prawa kolejowego, przez dra Stanisława Nur- 
kowskiego. — Zapiski literackie, a nadto obfity dział 
praktyki cywilnosądowej, karnosądowej i administra- 
cyjnej, kronikę, a wreszcie wiadomości i ogłoszenia 
urzędowe. 


komisji : 


pcświęcać się 
umie, więc gdy przyszła chwila walki, gdy artystka 
wyrzehła „ja go ocalę*, to każdy czuł, iż rzekła to 
kobieta kochająca Bzczerze, lecz kobieta miiością tą 
silna, która jak lwia bronić będzie swego skarbu, 
Czarującą 
była gra artystki w scenach z prefektem i Leonją, 
a największe wrażenie wywarła scena, w której hra- 
bina nie mogąc już sprostać wewnętrznej walce, nie 
moga: ukryć swego uczucia, wybucha i wyznaje Hen- 
rykowi swą miłość. Sceny tej opisać, lub gry artystki 
określić nie jesteśmy w stanie, Opis jej wymyka się 
z pod pióra — i aby o mistrsowskiej grze artystki 
w tej scenie mieć jaxieś pojęcie, trzeba na nią pa- 


Ileż czuć było w gło- 
wie artystki bolu i rezygnacji, a zarazem i jakiś 
słaby oddźwięk zadowolnienia, gdy zrzekając się swej 
miłuści, dla szczęścia dr gich jej osób, choć jaj ból 
rozpiera serce, łączy kochających się Leonję i Hen- 
interpretacji p. 


występuje tylko pięć osób; 
wszystkie role, z wyjątkiem głównej, bynajmniej nie 
są ani foraowce, ani bardzo trudne; całość, aby się 
to znaczy aby na scenie była takiem 
cackiem, jakiem ją mieć chciał Seribe, powinna być 
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XV posiedzenie z d. 13 listopada. 
Posiedzenie zaczęło się o godzinie 11 mi- 


nut 15. 


Wniesione petycje odesłano do właściwych 


komisyj. 


Na wniosek p. Ziemiałkowakiego przeniesio - 


no petycja w przedmiocie wyjednania u rządu 


podwyższenia wynagrodzenia za padwody dostar- 
czane dla wojska, z komisji administracyjnej do 
prawniczej. 

Z porządku dziennego następuje sprawożda- 


nie komisji drogowej z petycji gminy Polana w 
powiecie lwowskim o subwencję 5000 zł. 
konstrakcję drogi gminnej. 


na re- 


Sprawozdawca p. Rayski wnozi imieniem 

Petycję gminy Polana w powiecie lwowskim 
przydziela się Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i możliwego częściowego uwzględnienia przy 
ścisłem zastosowaniu okólnika z dnia 22 gru- 
dnia 1882. 

Wniosek ten został przyjęty. 

Pose! kę. Sawa przedstawia imieniem ko- 
misji petycyjnej następujące wnioski: 

Janowi Zajączkowskiemn dyetarjaszowi przy 
Wydziale krajowym, mdziela sig veniam aezatiś 
et studiorum ; 

Antoniemu Zglinickiemu, dyetarjaszuwi m1- 
nipulacyjnemu przy Wydziale krajowym udzielą 
się vaniam studiorum, 

Obydwa powyższe wnioski zostały przez lzb8 
uchwalone. 

Pozeł Barański przedstawia dalsze wnio- 
ski komizji petycyjnej, które przyjęto bez dys- 
kusji : 

Władysławowi Zawadzkiemu  dyetarjuszawi 
przy Wydziale krajowym udzielą się vaniam. aeta- 
tia et stadiorum. 

Teofilowi Bołewławowi Rudzki«mu, dyeta- 
rjuszowi Wydziału krajowego, udziela się veniam 
studiozum. 

Następuje sprawozdanie komisji drogowej w 
sprawie 4 petycyj gmin: Staromiejszczyzna, Mo- 
dyń, Worobijówka, Skoryki, Pieńkowce, Prosowce, 
Terpiłówka, Klimkowce, Palca) úse, Toki, Kośla- 
ki, Ilołotki, Hniicze i Hailiczki, o aregaiowanie 
stacji mytniczej w Podwoloczyskach, powiatu ska- 
łackiego. 

Sprawozdawca p. Gniewosz wnosi imie- 
niem komisji: 

Wysoki Sejm raczy petycje gmin Staromiej- 
szczyzny, Msdynia, Worobijówki, Skoryk, Pi ůko- 
wiet, Prosowiec, Terpiłówki, Kiimkowi c, Pałczy- 
niec, Tok, Koślak, Hiilcza i Hauiliczek, o ure- 
gulowanie stacji mytniczej w Podwołoczyskąch 
przekazać Wydziałowi krajowemu z t:m do 
załatwienia, ża dochodzenia w ġej spr.wie 
rozciągać winien nia tylko na okoliczne gmi- 
ny powiatu  skałackiego ale i  zbaraskiego, 
równicż w tej zaprawie żywotnie intoresowane ; 

że po p.zaprowadzeniu tych dochodzeń 
winien »prawą uregulowania stacji my;tniczej 
z uwzględnieniem interesa gmin okolu.znych, 
o ile fandusz krajowy na to pozwoli, final- 
nie załatwić, a w każdym razie postarać się O 
to, ażeby po ekspiracji dotychczasowego kon- 
trakta o dzierżawę mytą w Podwołoczyskach, 
ulgi w jego opłacie dla mieszkańców pety- 
cjonujących gmin, w granicach możliwości w 
przyszłym kontrakcie odpowiednie zaalazły u- 
wzgiędmenie. 

lzba uchwała powyższe wnioski bez dys- 
kusji. 

Następuje sprawozdanie komisji budżeto- 
wej o przyjęcie na fundusz krajowy kosztów 
utrzymania nieletnich Knurowskich w Bada- 
Peszcie. 

Sprawozdawca p. Scipio przedstawia na- 
stępujący wniosek komisji : 

Kwoty zł. 517 ct. 65, należną gminie Buda- 
Pesit od gminy Kiikuszowa, powiatu nowotarg- 
skiego za utrzymanie trojga nisletnich Knurow- 
skich, przyjmuje się na fandasz krajowy, wasta- 
wiając na ten coi kwotę zł. 517 ct 63 w badżet 
krajowy na rok 1891. 

Zabiera głosp. Zbyszewski i wnosi do- 
datkową rezolucją : 

„Sajm wzywa rząd ponownie, ażeby przy- 
atąpił do zmiany ustawy o swojszczyż1ie i przy- 
należności z dnia 3 grudnia 1863 w kieranku 
wakaząuym w uchwale sejmowej z dnia 17 paź- 
dziernika 1881 i z dnia 12 listopada 1889. 

Sprawozdawca p. Seipio nie sprzeciwia 
wię powyższej rezolucji, którą też Izba wraz z 
wnioskiem komieji następnie uchwaliła. 

Następuja sprawozdanie komisji szkolnej o 
petycjach Reprezentacji król. stoł. missta Lwowa 
i Krakowa o zmianę art. 8. u:tawy z dnia 1 
stycznia 1889. 

Sprawozdawca p. Zoll przedstawia imie- 
niem komisji wnicsek, który następnie uchwa- 
Ona : 

Petycje reprezentacyj miast Lwowa i Krako- 
wa odstępuje się Wydziaiowi krajowemu z pole- 
ceniem, aby w porozawieniu z Kadą szkolną 
krajową zbadał potrzebę zmiany artykału 8 ust. 
z d. 1 stycznia 1889 i przedłożył Sejmowi odpo- 
wiedni wniosek. 

Następuje sprawozdani» komisji szkolnej o 
sprawozdaniu Rady szkoinaj krajowej o stanie 
szkół średnich galicyjskich w latach szkolnych 
1888—1890. 

Całonek Sejmu rektor Zakrzewski przed- 
stawia to sprawozdanie i wnioski komiaj!: 

1. Wzywa rię e. k. Rząd, aby w najkrót- 
szym czasie przedłożył S:jmowi do uchwalenia 
proj*kt reorganizacji szkół realnych, już teraz 
zaś uregutował plan nauk w sposób zgodny z ich 
celem. 

2. Wzywa się c. k. R:ąd, aby zakładając 
nowe gimnazja, przedewszystkiem z istniejących 
jaż klas równorzędnych we Lwowie i Krakowie 
utworzył gimnaz a samoistne, 

3. Wzywa się c. k. Rząd, aby wszędzie, gdzie 
w gimnazjach istnieją stale klasy równorzędne, 
mianował stałych nauczycieli nadstatowych, co 
najmniej po jedym na każde dwia kiąsy równo- 
rzędne. 

4 Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
w porozumienia x wydziałami filozoficznymi obu 
Iaiwerejtatów krajowych i z c. k. Radą szkolną 
krajową zorgani+ował szafusek atypendjami (o ile 
tema nie sprzeciwiają się ich akty fundacyjne) 
w taki spsnób, aty przez to zapewnić regularny 
przybytek sił nauczycielskich dis gimnazjów. 

5. Wzywa się c.k. Rząd, aby pomnożył licz- 
bę posad nanczycieli języka niemieckiego. 

6. Wzywa sią e k. Rząd, ażeby w jak naj- 
krótszym zanie zaprowadził w szkołach średnich 
galicyjskich stosowse amundarowanie uczniów. 

Do głosu zapisani są pp. Szczepanowski i 
Jan hr. Stadnicki. p 

Przemawia p. Szczepanowski: W krajo- 
wej Radzie szkolnej nastąpiła pewna zmiana w jej 


składzie prsez uatanowienie posady wiceprezyden- 
ta, k órą piraczono p. Bobrzyńskiemu. Z uwagi, 
Że zmiana ta weszła dopiero niedawno w życie, 
mówca nie chce krytykować usterek popełnianych 
dawniej przez krajową Radę szkolną, a wymie- 
niając niektóre, chce zwrócić uwagę, ażeby te 
usterki w przyszłości usunąć Mówca przeźstawia 
jako niewłaściwość znaczną liczbę suplentów w 
szkcłach średnich i oświądcza wię za połęczeniem 
szkół realnych z gimnazjami. System podziału na 
niższe i wyższe szkoły średnie nie jest dzisiaj 
uzauadriony, kiedy szkoły ludowe już są należy- 
cie urządzone. W egzaminach winna również na- 
stąpić zmiana. Dotychczas egzamina urządzone 
sg tak, że się wymaga od kandydata takich wia- 
dcemości x każdego poszczególnego przedmiotu, 
jek gdyby ten kandydat po zdaniu egzaminu miał 
zająć katedrę profesorskg, natomiast nie zwraca 
się uwagi na kieranek praktyczny. Co do języków 
podnosi mówca z uznaniem system dzisiejszy, 
oparty więcej na konwersacji. 

Naukę języków uważa mówca za bardzo wa- 
Żną i podnosi ustęp z sprawozdania komisji, w któ- 
rem słusznie powiedziano, że kto nie może się 
nauczyć języka niemieckiego, ten z pewnością nie 
umie także i swojego języka. Naukę gimnastyki 
zaleca mówca jako bardzo korzystnie wpływającą 
na rozwój fizyczny młodzieży. 

W końcu oświadcza mówca, że aby szkolni- 
ctwo podnieść, trzeba znaleść furtkę do porusze- 
nia i zagrzania umysłów. Jak Niemca porusza 
filozofja, Anglika religja, tak nas zagrzewa poru- 
szenie ducha obywatelskiego. Ile razy ten duch 
obywatelski mógł się odbić w naszych szkołach, 
tyle razy szkolnictwo stało na wyżynie. Było to 
za cząsów Konarskiego i Czackiego. Obaj ci mę- 
żowie byli prawnikami i historykami zarazem. 
Dziś mamy po raz trzaci naczelnikiem szkolni- 
ctwa prawnika i historyka — oby dzień, w któ- 
rym stangł na czele szkolnictwa, był pamiętnym 
w naszych dziejach. 

Drugim mówcą był Jan hr. Stadnicki: 
Uważam za objsw korzystny, jeżeli w sprawach 
szkolnictwa biorą udział ci, co fachowo szkołami 
tię nie zajmują. Przyjmuję z wdzięcznością elabo- 
rat komisji szkolnej, na który w całości się go- 
dzę, są w nim jednak pewne luki, które chciał- 
bym uzupełnić, i mam nadzieję, że moje uwżgi 
weźmie pod rozwagę krajowa Rada szkolna. Roz- 
dział na gimnazja i szkoły realne jest niestoso- 
wny i nie wychodzi na pożytek kraju. Stosowny 
byłby rozdział dopiero od pewnej klasy na dwa 
kierunki, a to filologiczno-literzcki i matematycz- 
no-realny. W 10—12 roku życia, w którym dziec- 
ko rozpoczyna naukę w szkołach średnich, nie 
może ono jeszcze objawić zdolności w pewnym 
kierunku, co się objawia dopiero u chłopca 13—14 
letniego. Należałoby więc od IVej klasy rozdział 
ten przeprowadzić. 

Wadliwym jest dzisiejszy system powtarza- 
nia w wyższem gimnazjum w rozszerzonym zakre- 
Bie tego, czego się chłopiec w niżsem gimnazjum 
nauczył Zamiast początków języków starożytnych, 
któreby mogły uczniom posłużyć do zrozumienia 
w wyższem gimnazjum autorów, bębnić ciż mu- 
823 ciągle „wyjątki* i gramatykę a skutek jest 
taki, że uczniowie już w niższem gimnazjum zo- 
hydzają sobie antorów, widząc w ni:h obmierzłe 
_ supina i gerundia. Nie pojmują zatem ducha au- 
torów starożytnych, ba są złamani nauka gra- 
matyki. 

Co do przyrodniczych nauk, to dzie ko w 10 
roku życia uczy się o uzębieniu morfy! w dwu- 
nastym o klasyfikacji roślin, a storczyka od tuli- 
pana i pszenicy ozimej od jarej nie odróżni. 

Nie uczniowie są w wyższem gimnazjum 
przeciążeni, ale nauczyciele. We Francji jest roz- 
dział ciała nauczycielskiego na profesorów, repe- 
tytorów i pilnujących materjalnego porządku 
w szkole. 

U nas nauczyciel jest wszystkiem, i to jezt 
przyczyną że pe kilkunastu latach pracy się zobojętnia 
i następuje marasmus. U nas nauczyciel muii na- 
naprzód iść z planem nauk, bo inaczej spotyka go nz- 
gana, której ma udzielają i wtenczas, gdy uczio- 
wie nie umieją przedmietu i gły broją — temu 
zaś wszystkiemu jeden człowisk nie może podołać. 
Na to sposób: podział pracy. Profesorowi należy 
dać możność iść naprzód z planem naukowym 
bez potrzeby oglądania się, czy uczniowie wykład 
sobie przyBwojli, a w ten sposób nauczyciel dla 
słabszych nie będzie się zatrzymywał z nieko- 
rzyścią dła uczniów zdolniejszych. Zaś dać mu 
należy pomocnika-korepetytora, jakimi mogą być 
suplenci — a tak liczba godzin właściwych lekcyj 
zredakowałaby się przypaśćmy do trzech godzin. 
Repetytorzy, znający system profesorów i słacha- 
jący ich wykładów mieliby obowiązek serjami co 
5—10 lekcyj zgromadzać mniejsze ileści uczniów 
i lekcji wypytać. 

Żadna kombinacja na rulecie w Monaco nie 
jest tak pewna, jak dziś pewną jest kombinacja 
chłopców, kiedy będą pytani w szkole, a skutek 
stąd taki, że uczeń zdolny idzie Śladem nauki 
przez profesora udzielonej, słabszy zaś uczy się 
tylko na dzień, w którym spodziewa się być py- 
tanym. Nauka idzie więc źle, a tego nie byłoby, 
gdyby byli korepetytorzy. 

Anno np. 1855 uczyliśmy się po niemie 
oku, a ut figura docet po polsku umiem nieżle. 
Tacy jak Szujski i profesor Tarnowski uczyli 
się także wszystkiego po niemiecku. Dziś ucznio- 
wie po skcńczeniu gimnazjum nie umieją ani 
po polsku ani po niemiecku. Nieby nie szko- 
dziło ani patrjotyzmowi ani poczuciu narodowe- 
mu, ani językowi polskiemu, gdyby dwa przed- 
mioty np. fizykę i historję wykładano w gimna- 
zjach po riemiecku Jestesmy bowiem w tem 
szczęśliwem położeniu, że w Galicji nie mogą 
szukać posad cudzoziemcy, ale młodzież polska 
może szukać chleba poza granicami kraju. 

Pewna mauka rysunków mądrze zastoso- 
wana, aby chłopca nauczyć patrzeć się w prze- 
strzeń, jest pożądaną — nie zawadziłoby zatem 
nieco geometrji wykreślnej w wyższem gi- 
mnazjum. 

Podnoszenie czesnego i ostrzejszy egzamin 
nie powstrzyma naszej młodzieży od garnięcia się 
do szkół, bo silniejszym jest prąd hasła: „ró- 
wność*. A tłumaczą ją sobie w ten sposób, że 
dziecku się zapewni równość, gdy ono zdobę- 
dzie sobie skarbnicę wiedzy wyższego gimna- 
zjum. Zależy na ujarzmieniu tego prądu umie- 
jętnem, by nie był szkodliwym, ale wyszedł 
dla kraju na pożytek. (Brawa i oklaski). 

Z kolei zabrał głos p. Bobrzyński. 
Usterki i wady szkolnictwa bywały nieraz przed 
miotem uwag i rozbioru Izby, a że w tym rokn 
narzekania są mniejsze upatruje mowia w oko- 
liczności, że sprawozdanie Rady szkolnej za- 
Wiera pzczery Obraz stanu szkolnictwa. Sprawo- 
zdanie to nie zasłania wad i usterek ale owszem 
zawiera wskazówki, jakby je można uchylić. Ko- 
misja szkolna miała więc łatwe zadanie, bo mogła 
i zajęła to samo stanowiska, na jakiem stoi kra- 
jowa Rada szkolna. 


Mówca oznajmia, że przemawia w charakte- 
rze reprezentanta Rady szkolnej i dla tego nie 
może pójść drogą wskazaną przemówieniem p. 
Stadnickiego. 

Rada szkolna nie widzi poprawy stosunków 
w zmianie sytemu z r. 1849 ale w pr.uprowa- 
d.en'u całkswitem tego systemu, który w cało- 
ści nigdy u nas przeprowadzony nie był. Dysku- 
aja w publicznych naukowych towarzystwach i 
instytucjach świadczy, że społeczeństwo nasze 
kro'zy równo z cywilizacją zachodu i przygoto- 
woje grunt do przyszłej zmiąny gystemu nanko- 
wego. Władzy za$ szkolnej ione jest zadanie. 
Inicjatywy brać jej nia wypada ani też otwierać 
dyskusji w łonie własnego ciała nanczycielskiego, 
bo dyskusją na tem:t, czy system obecny nie jest 
może odpowiednim, csizbiłaby s«mą akcję Rady 
szkolnej, która musi być jednoli'ą. 

System z roku 1849 nie jest tak jednolity, 
jak np. w Prusiech; ale program jego tsk szeroki 
i wysoki, że nastręcza dość pola do poprawy sto- 
sunków, byle był w całości przeprowadzony. — 
Obok polskicgo języka wprowadzono potrzebny 
język niemiecki, stąd powstało godzin szkolnych, 
więcej niż pozwala hygiena. Rozwlekłość nauki 
szkolnej w niższem gimnazjum nie pozwala sił 
fizycznych młodzieży dostatecznie rozwinąć, ale jak 
temu zapobiedz, dotąd kwestja nie została roz- 
strzygniętą. 

Co do wyższego gimnazjum to nie myśleć 
nam o zniżeniu poziomu nauki, ale o jego pod- 
niesieniu i uproszezaniu. 

Mówca twierdza z zadowo!eniem, że kryty- 
ka p. Siadzickiego już należy do przesziości tak 
co do nauki języków klasycznych jak i nauk przy- 
rodniczych. Sporadycznie trafiają się wyjątki, ale 
przeciw tąkiema traktowania sauki, wystąpi ener- 
gicznie Rada szkolna Dzisiejsze askoły z pawio- 
ścią wydadzą tskże Szujskich i Tarnowskich, bo 
azkoły dawniejsze zie stały wyżej od dzisiejszych. 
Nie było dawniej tego ruchu naukowego między 
nauczycielami, jaki dziś jest widoczny, nie oma- 
wiano dawniej w tych kołach owych kwastyj pe- 
dagogicznych i dydsktycznych, któremi dziś ns- 
uczycielatwo rię z:jmuje 

Stan nauczycielski 
nym rozwoju. 

Ważną jest rzeczą odziaływanie społeczeństwa 
na szkołę — a społeczeństwo nasze ubogie i z u 
bóstwem szkoły muszą walezyć. Następnie walczyć 
muszą z całym szeregiem uprzedzeń, a do tych 
zalicza się owa pobłażliwość rodziców i ich nie 
pedagogiczne zachowanie się w obec ucznia i szko- 
ły. Ojcowie stają po stronie ucznia przeciw szkole 
i gdy się chłopak nie uczy, oskarżają system i 
nauczycieli. Gorąco pragnąłbym, kończy mówca, 
by dyskusja w Sejmie pobłażliwość tę uchyliła. 
Cokolwiek się zaś zmieni, czy w programie nauk, 
czy w systemie wskutek uchwał Izby, nigdy ueznio- 
wie mniej uczyć się nie beda, ale zawsze więcej, 
jak dotąd. (Brawa i oklaski.) , 

P, Antoniewicz jest zdania że należy 
połączyć szkoły realne z gimnazjami. Nauka ję- 
zyków klasycznych wpływa więcej na serce pod- 
czas gdy nauki przyrodnicze wpływają na rozum. 

Tak jedno jak drugie samo dla siebie jest. 
zgubne dlatego zadaniem szkolnictwa powinno 
być zaprowadzenie harmonji pomiędzy rozumem 
a sercem. 

System konwersacyjny przy nauce języka 
niemieckiego wydaje bardzo dobre rezultaty, więc 
też podnosi mówca ten system jako bardzo do- 
datni. 


. Że młodzież dziś nie zawsze robi w szkole 
takich postępów, jakich wymagać od niej można, 
powodem tego jest, że rodzice obarczeni kłopo- 
tami nie mogą się zajmować należycie swojemi 
dziećmi. 

P. Czartoryski uznaje potrzebę zna- 
jomości języka niemieckiego. jednak nie godzi się 
na propozycję p. Stadnickiego, ażeby jeden lub 
dwa przedmioty szkolne były wykładane po nie- 
miecku, bo byłby to wyłom w.porządku naukowym. 
Gdyby mówca zgodził się na taki utrakwizm to 
już chyba nie dla języka niemieckiego, ale dla 
drugiego narodowego języka. 

W końcu oświadcza mówca, że szkoła nie 
dogodzi nigdy rodzicom i odwrotnie. Szkoła nie 
może dać np. wychowania, którego rodzice żąda- 
ja, może ona dać tylko wykształcenie a wychowa- 
nie powinni dać rodzice. Ale i tutaj zachodzi 
przeszkoda, bo szkoła odbiera te dzieci rodzicom 
codziennie na kilka godzin, więc im nie pozostaje 
już dośś czasu na wychowanie Od szkoły wyma- 
gać należy, aby odpowiadała słusznym ideałom 
narodowym i s, ołecznym, w których żyjemy, i aby 
wpływała na młodzież w duchu obywatelskim i 
narodowym. 

Ostatni głos zabrał sprawozdawca rektor 
Zakrzewski. Podziela on twierdzenie p. Szcze 
panowskiego, że nie paragrafy, ale osoby wpływa- 
ją na szkolnictwo. Takie też stanowisko zajęła ko- 
misja. Nie żąda bowiem zasadniczych zmian, ale 
oczekuje, że przy tem chętnem stanowisku, jakie 
zajęła kraj. Rada szkolna w obecnym swym skła- 
dzie, nastąpią pożądane rezultaty bez wprowadza- 
nia zmian w zasadach nauczania. 

Reformy wprawdzie mogą być gdzieniegdzie 
potrzebne, a rozpatrzenie np. sprawy unifikacji 
szkół realnych z gimnazjami, jest pożądanem. 

Na pomysł Stadniekiego, ażeby młodsi nau- 
czyciele powtarzali prelekcje profesorów starszych, 
mówca się nie godzi, bo byłoby to pozowaniem na 
wykłady uniwersyteckie. 

Jest także przeciwnym wykładaniu kilku 
przedmiotów po niemiecku. Zresztą co do języka 
niemieckiego, nie trzeba mieć przesadnych wyma- 
gań. — Rysunków nie moźna poczytywać za bar 
dzo ważny przedmiot, wszelako zaprowadzenie tej 
nauki nie jest bez pewnych korzyści. 

System dzisiejszy nie przeciąża wcale uczniów 
a jeżeli przeciąża, to tylko nieutalentowanych, któ 
rym też doradzać należy, ażeby zamiast do gim- 
nazjów, udawali się gdzie ndziej, n. p. do szkół, 
przemysłowych: 

Po tem przemówieniu przyjęto wniosek ko- 
misji. — Godzina 3. Posiedzenie trwa dalej, 

Następne posiedzenie w sobotę o godzinie 
11. rano. 


znajduje się dziś w peł- 


Część ekonomiczna. 


S$ Na wtorkowym targu na nierogaciznę w 
Wiedniu przypędzono: 3119 proriąt, 3239 średnich 
i 1624 bagonów. Znaczny spęd osłabił znacznie 
usposobienie i obniżył cenę towaru przedniego. 

Płacoro towar przedni po 38—39!/,, średni 
po 36—37, lekki po 34—35, prosięta po 34 do 
40 ct. za kilogram żywej wagi opłaty akcyzowej. 


$ Ameryka północna ma w bieżącym roku 
bardzo niepomyślny sprzęt kukarudzy i kartofl:. 
Od r. 1881 nigdy nie zebrano tam tak mało tych 
ziemiopłodów. Kukurudza dała przeciętnie 19 
baszli z akra, plon kartofli dosięga tylko 57'/, 
pret. średniego urodzaju. 


PRZEGLĄU z dnia 14 listopada 1890 


„S$ izba handlowa i przemysłowa na posiedze- | 
niu awojem onegdajszem zajmowała się wnioskiem 
pos Abrahsmicza o pobieraniu na rzecz skarbu 
krajowego opłat od napojów gorących. Na przed- 
stawienie lwowskich szynkarzę uchwalone jedno- 
myśinie, sby w razie uchwalenia przez S:jm wnios- 
ka pos. Abrahamowicza, udać się w tej sprawie 
do ministerstwa. Następnie w miejsce zmarłego 
śp. Michsłą Dymeta uchwalono powołać p. Moj- 
że:za Baumasna. Resztę poziećzenia zapełniła roz- 
prawa nad uregolowariem prawnego zaąkregu dzia- 
łalności koncezjonowznych budowniczych. Pa dłuż- 
szej dyckuzji uchwalono w imiennem głosowaniu, 
że koncesjznowanym architektom i budowniczym 
wolno będzie przyjmować i w:konywać tylko ro- 
b:ty roararzkie, przyjmowanie zaś i wykonywanie 
ispych robót będzie przyzługiwać wyłącznie po- 
szczególnym fachowym  zamoistnym przemy- 
słowcom. 


lecz wyrównywać je, a załatwienie sprawy tej leży 
w interesie Węgier, Austrji i Niemiec. 

„Minister oświadczył się jak najstanowczej za 
wspólnością cłową Austro-Węgier i rzekł, że 
w sojuszu handlowo cłowym Austrji z Węgrami 
nie zna ani jednego punktu, któryby mógł tamować 
ekonomiczny rozwój Węgier. Z rozwoju Austrji 
cieszy się minister, gdyż przeświadczony jest o 
tem najzupełniej, iż w Austrji cieszą się także 
rozwojam Węgier. Jeżeli oba te państwa mo- 
narchji będą skonsolidowane, wówczas może mo- 
narchja wśród wsrelkich okolicznośii utrzymać 
się na należnem jej stanowisku. Minister przy- 
znaje, że francuska polityka taryfowa znacznie 
utradnia węgierską produkcję surowych płodów, 
jednakże wszystko zależy od konjunktur politycz- 
nych, tudzież od tych państw, z któremi będziemy 
się porozumiewali celem uregulowania stosunków 
handlowo cłowych. Minister prosi, aby ze względa 
na trudne położsnie nie żywić zbyt wielkich na- 
dziei. W końcu dał minister wyjaśnienia co do 
projektowanej taryfy frachtowej. Taryfa ta u- 
rządzoną ma być w ten sposób, że zaprowadzoną 
będzie jednostkowa cena od myriametra, a wię- 
ksza część taryf specjalnych odpadnie.  Ważnem 
dla exportu będzie to, że dla płodów rolniczych 
taryfa będzie znacznie zniżoną, również znacznie 
zniżoną zostanie taryfa przewczu materjałów po- 
mocniczych, jak węgla, żelaza i inaych produk- 
tów surowych. Minister ma to przekonanie, iż 
ta reforma taryfy da także pomyślny rezultat 
finansowy. 

Haga 13 listopada. Na pełnem posiedzeniu 
obu izb parlamenta przedłożył rząd projekt u 
stawy, mianającej krółowę rejentką na Czas, przez 
który król nie będzie zdolnym do sprawowania 
rządów. Projekt ten przydzielono sekcjom. 


Belgrad 13 listopada. Skupczyna zebrała się 
dls wyboru prowizorycznego biura. Uroczyste 
otwarcie nastąpi po weryfikacji mandatów. 

Rio de Janeiro 13 listopada. Tutejszy aroy- 
biskup umarł. 


Berlin 13 listopada. Post zaprzecza donie- 
sienio, jakoby cesarzowie auatrjącki i niemiecki i 
król saski mieli się znów zjechać na polowa- 
nie cesarskie u księcia Plessa (Pszczyny) na 
Sasku. 

Budapeszt 13 listopada. Przedwczoraj w no- 
cy wyskoczył z szyn pociąg towarowy między Ko- 
Bzycami a Rozsahegy. Pięć wagonów towarowych 
zdrozgotanych, a jeden konduktor odniósł lekkie 
uszkodzenie 

Praga 13 listopada. Komisja ugodowa zała- 
twiła reszty paragrafów przedłożenia e krajowej 
radzie kuitury. W myśl wniosków referenta ks 
Lobkowicza odrzuciła komisją wszystkie wnioski 
młodoczechów i po:tanowiła zamiast trzeciego 
ccytazia całego przedłożenia przyjąć wnioski re- 
ferenta dotyczące stylizacji ustawy. Referentem w 
sejmie wybrano ks. Lobkowicza, który przyjął ten 
wybór. Na wniogek Schmeykala uchwaliła komi- 
aja wyraz ć ks. Lobkowiczowi podziękowanie za 
trady, jakich sobie zadat około tej sprawy. 


Berlin 13 listopada. Otwarcie ssjmu odbyło 
Bię w „białej sali* pałacu królewskiego. Przy wej- 
sciu cesarza da s:li pozdrowili go zgromadzeni 
trzykio.nym okrzykiem na cześć jego wzniesio- 
nym, toż samo i przy wyjściu cesarza ze sali. Ca- 
zarz mowę tronową odczytał, a niektóre nstępy 
jej, szczególniej ten, w których była mowa o u- 
trzymania pokoju, przyjęto haczaymi oklaskami. 

Izba panów prezesem swym wybrała pono- 
wnie księcia Raciborza, a wiceprezydentem p. Ro- 
thow-Płessowa; obu przez aklamację Przeciwko 
wyborowi przez aklamacją ra drugiego wicepre- 
zydenta nadbormistrza magdeburskiego Boettiche- 
ra przemawiał książę Hohenlohe-Isgelfingen. — 
W skutek tego głosowano na Boettichera kartka- 
mi, których oddano 128. Wszystkie padły na Boet- 
tichera, który też został wybrany drugim wice- 
prezydentem. 

Izba posłów wybierze swe prezydjam dzi- 


Wiedeń 11 listopada. 


(Z) Pomyślniejsze notowania wieczorae w Lon- 
dynie i Paryżu, oraz raptowny ku zwyżce zwrot 
na dzisiejszej giełdzie berlińskiej — wywołały na 
naszym targa zmianę usposobienia. Ustalało się 
ono z każdą godziną w miarę nadayłanych noto 
wań zagranicznych, a w wielkim ztylu czynione 
zakupna przez spekulację berlińską i bardzo silne 
kursa paryskie dopomogły do przeprowadzenia re- 
pryzy, która obięła cały materjał, począwszy od 
państwowych rent a skończywszy na t:k ciężko 
w ubiegłym tygodniu poszkodowanych akcyach 
bankowych, 

Ostatecznie notowano: 

Kredyty austrjackie 303-25, węgierskie 349-—, 
Anglobanki 163 50, Uniony 24125, Bankvereiny 
11790, Lóinderbanki 22850, Ludwiki 20450, 
Czerniowieckie 228.25, Renta papierowa 88 70, 
srebrna 88'85, austrjacka złota 107:65, papierowa 
101'40, węgierska złota 102'30, papierowa 9955. 

Rable 1:397/,. 


Felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 13 listopada (pryw.) Znanego dzien- 
nikarza Spiridjona Gopcatvicza zaaresztowana i 
odda 'o do sądu karnego za obrazę jednego członka 
rodziny córarskiej. Mianowicie w redakcji dzien- 
nika Wiener Tagespost wyraził się on w sposób 
niewłaściwy o Arcyksiężnie Marji Walerji. Współ- 
pracownik tego pisma, niejaki Linhart, doniósł o 
tem policji. 

Petersburg 13 listopada (pryw.) Prazes po- 
ładniowo-zachodnich kolei żelaznych, p. Andriew- 
ski, wypracował projekt kolei żelaznej, łączącej 
bezpośrednio Kijów z Pe'ersburgiem. Kolej ta 
pójdzie przez Witebsk, opodal Orszy, na Starą 
Rassę. (Dotąd Kijów nie miał bszpośredniego 
połączenia z Petersburgiem i jechało się na Brześć 
1 Wilno, albo na Moskwę. Przyp. Red.) 

Berlin 13 listopada (pryw.). Urząd kolonjalny 
postanowił sprowadzić Chińczyków i Japończyków 
do roboty w fabrykach tytoniu we wschodniej 
Afryge, gdyż krajowcy tylko do robót polnych 
mogą być używani. 

Między projektami przedstawionemi sejmowi 
znajduje się projekt wybudowania osobnego szpi- 
talu dla robotników dotkniętych nieszczęśliwym 
wypadkiem 

Mowa tronowa sprawiła wyborne wrażenie. 
Zapowiedziane reformy pozwalają wnosić, że sy- 
tuacja jest rzeczywiście pokojowa na długo. 

Filadelfja 13 listopada (pryw.). Dr. Samuel 
Dixon ogłasza, ża dr. Koch zastosował tylko jego 
metodę leczenia suchot, ogłoszoną w drobnej bro- 
szuize, którą mu Dixon przesłał; że zatem za- 
sługa wynalazku jemu — a nie Kochowi — się 
należy. 

Berlin 13 listopada (pryw ) Pułkowy lekarz 
dr. Pfaht, zięć Kocha, miał w ministerjum wojny 
odczyt o jego metodzie leczsnia suchot, i zapo- s 
wiedzisł, że niebawem otwarty zostanie osobzy | 813]. : - 2- 
szpital dla leczenia zarażonych suchotami żołnie- Pola 13 listopada. Wiadomość o zaalezieniu 
rzy niemieckich. petardy w tutejszej Citaosica, podana przez 

Dr. Winter, nadburmistrz Gdańska, chory | Politik i Laibacherblatt jest zupełnie bezpud- 
na suchoty, poddał się kuracji Kocha i przyjęty | stawną 
jest na jego klinikę. Konstantynopol 13 listopada. Sałtan udzie- 

W Bóznera Medizinische Wochenschrift po- |lił Gravetowi, byłema ministrowi francuskiemu, 
jawi się jutro naukowe wyjaśsienie metody dr. |jako zastępcy francuskiego stowarzyszenia, pozwo- 
Ko:ha. lanie na budowę bulwarów na obu brzegach „Zło- 

Rząd wniesie do parlamentu projekt do uata- |tego rogu,“ a zarazem udzielił mu wielką wstęgę 
wy, przyznającej Kochowi 500.000 marek na dal- | orderu Osmsnie. 
sze badanie chorób zaksżnych. Paryż 13 listopada. Paryska rada miejską 

Nowy York 13 listopada. New York He.ald przyjęła rezolucję, żądająca otwarcia granie pań- 
otrzymuje depeszę z Lalibertada donoszącą, ŻE | twą dia owiec zagranicznej proweniencji. 
prezjdanta rzeczypoepolitej Honduras Bograno A Kal ah 
wraz z wojsksmi oblegli pows ańcy zestający Paryż 13 listopada. Hr. Kalnoky odjecha 
pod dowództwem niejskiego Sanch:ra w stolicy stąd wczoraj wieczór w kierunka do Wiednia. 
kraju Tebusiralka. „ Oblężony przebił się przez Marsylja 13 listopsda. Wissmann odpłynął 
wojska przeciwników i opuścił miasto z swymi | stąd ma statku „Rio grazde“ do wschodniej 
żołnierzami. Po drodze ścigał go Sandez. Preży- | Afryki, 
dent Guatemali przysłał Bogranowi na pomoc Londyn 13 listopada. Rada zawiadowczą 
Oddział wejsżaa xigsony_ z 1099 piz, s NSE kompanji neait postanowiła zaproponować sk- 
obawa poważnych zawikłań w środkowej Ame- cjonarjuszom, aby opłatę za przejazd okrętów 

podwyższono na 11 szylingów od tonny, wskutek 


ryce. 
Ateny 13 listopada. Csrewicz przybył wie- | esego podniosłyby się dochody o sześć milj.nów 
franków. 


czorem, witany entuzjasttcznymi okrzykami przez 
Algier 13 listopada. Kardynzł Lavigerie dał 


ludność Miasto iluminowano. 
Londyn 13 listopada. Krzyżowiec angielski | wczoraj śniadanie na cześć jeneralnego sztabu 
eskadry morza Śródziemnego i wałóał toast za- 


„Ssrpent* zatonął w pobliżu wybrzeży hiszpań- i : 
i znaczejąc, ża zgoda i jedzość są koniecznemi, a 


ski. h 
pierwszem życzeniem Koś iołą i dachowieństwa, 


Madryt 13 listopada. Według nadeszłych tu 
wiadomości, na pokładzie statku „Serpent“ znaj- |aby bez żzdnych zastrzeżeń uważano za obowią- 
sk p:trj tymu uznawać obecną formę rządu, 


dowało się 276 osób, z których tylko trzy w o- 
gdyż osa znalazła joż niejeduckrotnie u:nanie 


kolicy wsi Camariny przypłynęło do lądu. ocaląza dnè; ziojcd a y 
; da. W sferach rządo- narcdu. W jedności leży zbawienie ojczyzny. Kar- 
wych ERA a A Ey TENN dynsł pragrąłby, aby duchowieństwo francuskie 
4 podzieliło jego zapatrywania i nie obawia się, 


nową ustawę, którą powiększy znacznie liczbę hy i an E adandan goga 
osób uprawnionych do głosewania w gminnych i|* = Mowa. ES E watła olohokio k iA 
prowin jonalnych wyborach. m y y głę 


Palermo 13 listopada. W bankiecie urządzo- za 
nym na cześć Orispiego wzięło udział 200 uczest- — 


ników. Prezydent komitetu wyborczego pozdrowił 
Crspiego i wyraził życzenie, aby Palermo całe 
pod egidą imienia Crispiego kro zyło do urny 
wyborczej. Criepi odpowiedział, iż nie przybył 
on na bankiet w tym cele, aby mieć jakąś mowę 
ale tylko aby wyborców pozdrowić i dłoń ich 
uściskać. „Przeciwnicy moi — rzekł Crispi — 
usiłują mój charakter, a nawet czyny moja przed- 
stawić w fnłszywem świetle, lecz ja nie zważam 
na te zarzuty, głyż mąż stanu, którego sumienie 
jest czyste, powinien tylko patrzeć na cel swój, 
do którego dąży i nis trosze ac się o żadne 
przeszkody i zarzuty, powinien do niego zmie- 
rzaąć. Gd: dla Włoch ciężka przyjdzie chwila, to 
ja dla ebrony ojczyzny i króla chętnie poświęcę 
życie“. Przy końcu swej mowy wzniósł Crispi 
toast na cześć króla i ludacści sycylijskiaj. Mowę 
tę zgromadzeni przyjęli frenetycznemi oklaskami. 


Budapeszt 13 listopada. W sejmie w ciągu 
debaty budżeziowej oświadczył minister handiu co 
do rokowsń handłowo-cłowych z Niemcami, że 
zadaniem rządu nie jest zaoatrzać kontrastów, ! 


Nadesłane 


Najlepszy kalendarz!!! 
Ilustrowany Noworocznik Śmigusa 


zawierajacy prace najlepszych pisarzy, humorystów i arty- 

stów-malarzy, oraz nader wyczerpująca i bogata cięść 

informacyjna, opuścił już prase i jest do nabycia w Admi- 
nistracji „Smigusa* we Lwowie. 


Cena egzemp. 50 ct. (wraz z przesyłką pocztową.) 
13851 10 10 


A NM mm m Z 


Ostrzeżenie. 


Ostrzega sie pp. NN. z Przemyślan i okolicy ama- 
torów polowania z nagonką w cudzych lasach, (w Nie- 
dzielę), że za ponowne najście lasów nazwiska ich będą 
wyjawione a sprawa zostanie przedstawiona odnośnym 

władzom. 1423 1—1 


Z administracji dóbr stoł, metropolitalnych. 


Lg TC Z ET EE EN TN RY ETU YĆ WJ 


ORE « 
106 


13 listopada, | Lwów 


3 


YI P, AŚ SVGA | 6jo <A <A 
kalendarzyk damski 
na rok 891 
. Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel 
i cześci informacyjnej, zawiera obszerną prace napi- 
saną przez panie Witalise i Zofię, 
pod tytułem : 


Pielęgnowanie kwiatów = pokojach i na balkonach. 


Egzemplarz broszurowany 40 ct. Elegancko opra- 
wny w płótno angielskie z złoconemi wyciskami 65 ct. 
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a wzglednie 70 
centów uskutecznia sie przesyłkę franco, j 


R a o 
Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach, 552 


i ait Biz a Ta: Jaai Bal Di Bik bid Ai 


i 


Dr. Jan Rosner 


b. asystest kliniki położn. ginek. Uniw. 
Jag. lekarz chorób kobiecych i akuszer 


powrócił (Wałowa 11.) 


1403 2—? 
E TEE WE OOOO ROEE 


Dr. Konstanty Lewicki 


otworzył kancelarję adwokacką we Lwowie, 
przy ul. Korniaktów 1 1 II piętro, (Dom Na- 
(Eksped. „Impressa.*) 


rodny). 1420 2—4 


Dr. Fryderyk Landau 


lekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach prze- 
wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego. 


Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 87, 
1361 11-—30 


Do wygrania franków 100.000. 


na losy włoskie czerw. krzyża przez rząd 
włoski gwarantowane. 


4 ciągnienia rocznie do końca losowań. 


Sprzedaje po kursie dziennym i na spłaty miesieczne 
5 takich losów w 23 ratach po złr. 4. 


n n a Ja 2E 2: 


August Scheilenberg 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Preno- 
merata roczna złr. 1*70 na prowincję złr. 1-80. 


imiinien] 


Bycyjeska!ł de Lwauwa 


dnia 13. listopada 1890. 
HOTEL KUHNA. K. Sewerynska z Rohatyna. 


B. Słuszyński z Rymanowa. E. Leontowicz z Zaszko- 
wa. J. Hara ymowicz z Kamionki, 


A W EE Z 


Z zbożowych targów. 


Pod 
"Tarnopol | e Jarosław 


7.59—8 3017.25 -845/71 5 8 25! 1,50—8.60 


Żyto 5 83—6 25/5. 0 —6 10/5.53—6 15 599 685 
Jęczmień 5,80 —7 —|5 25—7.—15 25 —6.85| 5.76- 7 26 
Owies 6 23- 6 60] 6.—-6-75(16 90 6.46,650 71 
Groch 575 8.50) 550 8 —| 550 8—|6 — 875 
Wyka rikki | ——— = 
Rzepak 10 50:1 25) 9.75 -0,50|10,—10 50) 10.2510.85 
Chmiel De EEE 
Konic., czer. [45 — 55 —|49.—45,—|88,—47, - |42. 48 ~ 
Konic. biała |-———|-—— —| | ——. 
kowita 11.:0.2—|[— —— —| ———— —|] ——— — 
wszystko (z wyjatkiem chmielu) za 100 kilo netto bez 


worka, 
Usposobienie spokojniejsze. 


Telegram gieidowy. 
Wiedeć dnia 13 listopada godz. 1 min 30 


Akcje kredyt. 30383 Weg. kolej półn. 
Alpiny 94 — wschodn L*5 26 
Kredyty węg. 350/50 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 164. 0 kom. .48 50 
Uniony 242.45 Akcje tyton. 13425 
Ludwiki 204 5 Gal. obl. indem. 194 25 
Nordbany 277 59 E'bethale «31 50 
Lombardy 1:3 65 Landerbanki 228 40 
Losy tureckie 37. 5 Renta zł. węg. 102.35 
Staatsbabny 24350 Bankvoreiny 118 50 
Czerniowieckie 228 — Renta weg pap. 99 55 
Ruble 1:41 50 


Usposobienia spokojne. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego (Od 1 października 1890. 


am» x: Bl. | m 
s=.2 0 | Poeiag | S'S 
Do Lwowa przychodza: HE E3 osobowy Ę. 
Zikrakowa abo  - "408 928] 850 | 7:16 
Z Podwołoczysk . . . . .| 2:20 7:30 3:15 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2-08 71 288 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- | 
siatyna i Stanisławowa . . . 8°80 
Z Budapesztu, Mankacza, Za- 
wocznego,  Stróżego, Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i Sta- 
nisławowa per na e 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i Stanisł. 6:58 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . ę— 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, | _ 
Husiatyna i Stanisławowa . 8:— 
Z Bełzca (Tomaszowa) . - . 5:41 
Z Bełzca tylko we wtorki i piątki 1017 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Krakowa . NE 228, 8'80) 4:20 | 7:20 
Do Podwołoczysk . . . . .| 411, 950) | 10:85 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422 1015 1 '05 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Ba- 
dapesztu, Stanisławowa 1 
Hasiatyna . . . s>s.: 5:55 
Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 10:20 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, £a- 
wocznego. Munkacza, Buda- 
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 8'45 
Do Stanislawowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 916 
Do Stanisławowa, Czerniowiec, - 
Jass i Bukaresztu . . « . 430 
Do Stanisławowa, Husiatyna, . 
Czerniowiec i Suczawy . , . 10:16 
Do Bełrca (Tomaszowa). . . 808 
6 „n tylko w piatki . . 229 
i n tylko we wtorki 4:43 


Uwaga : Godziny podkreślone linijka oznaczaja porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 godz. 59 m. rano. 


4 


ZŁOWROGA PIĘKNOŚĆ. 


Przekład z angielskiego. 


=. 


20 


(Ciąg dalszy). 


— Co począć? O Baża! c począć?! — wo- 
łała nam'etnie w duszy, lecz usta jej żadnego n'e 
wydawały dźwięku. Nie magła już dłużej łudzić 
się sama, zasłona spadłą jaj z oczu, zerwano ją 
gwałtownie i ciśaięto jsj pad nogi. Kochała D4- 
vereuxzo całą siłą namiętnej swej duszy. Oa 
był niespraw edliwym i okrotnym (czy to piawda?), 
ona zdrajczyn'ą, podwójnis winną; lecz miłość 
silniejszą była nad nienawiść , nad pragnienie 
zam sty — Vida Carolan zwyciężorą została. Przed 
kilku zaledwie godzinami Dave D:verenx talił ją 
w objęciu, usia jego spajały się z jej ustami, a w 
tej chwili dziewczj czuło się pad przemocą nie- 
przepartej siły, pociągającej ją ku niemu. Nia my- 
slała już o zemstie, zapomnisła o krzywdach matce 
zadanych. Zwyciężyła ją potega nieznana i przy- 
wiodła do złamała najświetszych postanowień. 
P.óbawała powatrzymać go od zguby i ocalić baz 
względu na jego wolę, a jej usiłowania okazały 
się równe bezslneroi, jak pragnienie człowieka 
chcącego ręką zatrzymać posiąz w biegu. Osią 
gnęła cel zami:rzony, — przyszło jej to samo, 
baz żadnego starania z jaj strony. Nadeszła dla 
niaj godzina trvamfa; życie tega człowieka trzy- 
małą w swoj drobnej ręte; n.e marzyła nigdy o 
tak łatwem i zupełnem zwycięztwie. Baz oporu 
prawie dumny putomok starożytnego rodu, oddał 
swe serca awanturnicy baz nazwieka; pragnął ją 
nazwać imieniem żony; honor nieskażonego imis- 
nia powierzyć jej straży. O, jakże by jej łatwo 
przyszło w tej chwili zepchnąć go w przapaść 
hańby i rozpaczy, zmusić do przeklinania miłości 
przepełniającej mu duszą, zetrzeć w proch i dumę 
i podeptać ją nogami. A jednak, w chwili tego 


niewątpliwego nad nim zwyciąztwa, doznawała 
tylko niewyałowionego udręczania. Nie mogła od 


-a — 


Naiwiększy 


MAGAZYN 


towarów galanteryjnych różnego rodzaju, bielizny, przyborów 
do palenia, podróży i zabawek. 


Nowości na Boże Narodzenie w największym 
wyborze. 
J. Königsberger 


Lwów, Rynek 32. 


S Zamówienia z 


Jacy ilustrowany cennik 


się prędko i rzetelnie. 38 


BG" Najnowszy wiele rzeczy zawiera- 


ust odtrącić czary szczęścia, którą jej Devereux 
podawał. Nie potrafiła go przekonać, że jest 
istotą nikczemną i sponiewieraną ; nie mogła zdo- 
być się na to, by jego Życie złamać i zdruzgo- 
tać. Przestała nawst łudzić się sama i powta- 
rzać wynczona wyrazy: „Nienawidzę go!*. Ko- 
chała go, i o tej nieszczęśliwej prawdzie wiedziała 
dobrze; czując w duszy doniosłość jej całą. By- 
łaby chciała umrzeć, cierpieć — Żyć dla niego. 
Laez żyć bez niego! — dźwigać jego pogardę — 
zostać odt ą'oną na ząwaze od tej miłości, którą 
on u nóg jej składał! 

Zkądżeby wzięła siły na podobną ofiarę? A 
jeśli się na nią nie zdobędzie, cóż się wtedy sta- 
nie? Oszukać go? „Zadan mężczyzna nia lubi być 
oazukanym przez kobietę którą kocha“. Jakież 
straszne znączacie miały teraz te wyrazy! „Lecz 
miłość przebacz4 zwykłe winę z miłości popel- 
nioną*. Czy on tak myślał rzeczywiście? Czyby 
mógł przebaczyć ? 

Zatrzymała się na chwilę, oparła rozpalone 
czoło na dłoni, i zdawało się, że na parg minut 
zapomniała o strasiem udręczeniu, radziła, że 
w niej zamiera życie. 
stoszyło walkę w jej duszy; ale teraz nie pomy- 
ślała już o zemście — wszystko to na zawsze 
usunęło się na stronę; teraz chodziło jej już 
tylko o jsdno: czy Żyć w kłamstwie, czy też wła- 
s1e szczęście poświęcić dla jego dobra ? 

— Jeśii mu powem prawdą, — myś'ała, — 
znienawidzi mnie — gorzaj jeszcza — pogardzi 
mna; a gdy go zobaczę, nie zdobądę się na od- 
wagę przyztania s'ę do prawdy. Oa zechce wtedy 
przekonywać mnie, walczyć, wiem o tem. Jaszcze 
jedea zostaje mi środsk — ucieczka. Świat wów- 
czas oczerai moja imię. Niach tak będzie. On zo- 
stanie ocalonym, a ja nie dbam o nie. Dziś dla 
mnia nie ma nic na całym świecie, prócz jega 
miłości — ale tę miłość muszę odepchaąć od 
siebie. 

Obejrzała się dokoła. Uciekać! Jak? Do- 
kąd? A jeśli on za nią pogoni? Tak łatwo na 
ślad jej natrafić. Nie potrafiłaby nigdy, pud ża- 
dnem przebraniam, uniknąć oczu ludzkich i nia 
zwracać na siebie uwagi. Zastanawiając się jednak 
dłnżej nad tą myślą, zaczęła się coraz bardziej 


Odbywszy specjalne studja w krajowych i zagranicznych instytutach na- 
ukowych, otworzyłem we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 18. 


urzędownie apoważnione 


Laboratorjnm 


do badań pokarmów artykułów spożywczych, leczniczych, handlowych, 
cznych, gospodarczych, hygienicznych, — analiz sądowych itp. 

W laboratorjum tem, które według tegoczesnych wymogów urzadziłem, 
uskuteczniam jakościowe i ilościowe rozbiory w celu sprawdzenia jakości, 
prawdziwości, wartości pożywczej łub zafałszowania mleka, śmietanki, wina, 
piwa, koniaku, wódki. likierów, rumu, araku, octu, masła, sera, maki, chleba, 
krochmalu, czekolady, drożdzy, cukru, miodu, kawy, herbaty 
olejów, miesa, wedlin, konserwów, karmy dla bydła, środków leczniczych, wy- 
robów cukierniczych, farb, nafty, naczyń, wosku mydła, tapet i papieru; — da- 


lej rozbiory wód mineralnych 


analizy sadowe itp. 
Wszelkie zlecenia tak 


prowincji załatwia Przekonany, że instytut 


na żądanie wysyła 


EJ a się darmo i opłatnie. 8 1418 2—? 
a ace mee G WORA 
Dla właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartoflami bydła, 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 


począwszy Od 1 lutego 1890 
4, 


3, Asygnaty ka 


Lwów, dnia 31 stycznia 1884. 


tonów 


s Po cenach najniższych 


poleca Magazyn W helma Sydora 
| Barchany kolorowe 


i 50 centów. 


B archany białe na ban ie Oi naj- 
(Schiffony) w najlepszym ga- 
tunku sztuka 23 mtr. złr. 6'40, 
złr. 720, złr. 8'—, i wyżej. 


Próbki na żądanie franco, 


Perkale białe 


ESEE -1 70 


P. T. Nauczycielkom muzyki! 


Wypożyczalni 


Stanisława Kohlera 


A wypadki udławienia i z braku przyrządu do usunięcia kartofli 
z gardzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa dobić. 
Kto chce tego uniknąć, niech zamówi 


Przyrząd gumowy (kauzakory) dla bydła 
! u Alojzego Hiibnera 


Asygnaty kasowe 
z 30 dnicwəra wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiega 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dnlowem wypowiedzeiiem oprocentowane będą 


potząwany od dmia 1 maja 1898 po 4”, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 


we Lwowie, plac Mar- 


1—--So A 


zdsrzają sią często 


ZOO 


13. 1322 25—? 
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wydaja 


| z odpowiedzia. 


kupca, czego bedac u mnie dałeś 
Berlin 3 listopada 1890. 


Dem Herrn J. Strzemczyk 


Dyrekcja. 
ri + it m ` 
Sk bia GR ror ez > briichen, als Betriebsleiter und vom Kóoigl 
z s rozło OZ CZY AC" adj 2 meiner Zufriedenheit in dem Zeitraum von acht Jahren, ausgefiillt hat. 


jacki 1. 4. 
(flanell coton) mtr. 


Raz jeszcze dobre ze złem ! 


turalnych, wapna, cementu, metali, aliaży, rozbiory moczu i kamieni moczowych, 


możności w najkrótszym czasie i po możebnie niskich cenac 


polecić się łaskawym wzgledom Wysokich władz, WWnych pp. kupców, leka- 
rzy, aptekarzy i całej P. T. Szanownej publiczności. 


Walery Włodzimirski 


magister farmacji chemik sądowy egzam. na Wszechnicy wiedeńskiej, znawca 
artykułów spożywczych były właściciel apteki. 


SCODDODOOOXIOCXIDOOOXXIOCOOK a 
GALICYJSKI | 
BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


Kasią żeczzi 


i oprocentowuje takowe 


JOOOOOOOCKK 


Po dobrowolnem ustąpieniu mojem z kierownictwa wapienników barona Graeveg 
w Pustomytach ośmielili się niesumienni wrogowie rozszerzać rozmaite kłamliwe 
wieści, które osobie mej w wysokim stopniu ubliżają. 

Wskutek tego pozwalam sobie ogłosić nastepujące pismo barona Graevego : 

Szanowny Panie! List Pański dopiero dziś do rąk dostałem i pospieszam 

Pogłoski te puszczane na Pana nadzwyczaj mnie martwią i dla tego z prawdzi- 
wą przyjemnością stwierdzam niniejszem, że nigdy nic między nami nie zaszło coby 
choćby cień jaki na uczciwość Pańską rzuciło i że jak zawsze tak i dzisiaj uważam 
Pana nietylko za uczciwego człowieka, ale także za bardzo sprężystego i obrotnego 


Przy tej sposobności przytaczam oryginalne świadectwo z ostatniej mej facho- 
wej działalności na Szlazku pruskim £ 
Ilauptcomptoir Oppełn October 10. 1890. 


derselbe von October 1878 bis zum November 1886 bei meinem Kalkwerken u. Stein- 


priifter Verwalter, zu Gogolin und Gurasdze thatig war, sowie diese Stellungen zu 


Na razie tyle, w nadziei, że dalsze intrygi ustaną. 


PRZEGLĄD a dnia 14 listopada 1890. 


utwierdzać w tym zamiarze, aż sią on w stałe 
zamienił postanowienie. Czuła się zupełnie nie- 
zdolną do stawiania oporu Duvereux'mu, gdyby 
osobiście zechciał bronić przed nią swej sprawy. 
Nawet nie znajdując się pod jego wpływem, zale- 
dwie zdobyć sig mogła na odwagę do przedię- 
wzięcia kroku o którym zamyślała, przez miłość 


dla człowieka, którego tak jaszeze niedawno pra- | 


gnęła okryć niesławą i hańbą. Teraz pragnęła 
tyiko ocalić go, tocząc walkę z sercem własnem, 
odpychając cd siebie jedyne światło, jakie jej mo- 
gło zajasaisć w życiu, które chociaż blasku i 
przepychu pałne, szczęśliwa nia było nigdy. Ta 
miłość epadła na vią jak klątwa z nieba! 

— Wolałabym była nigdy nie ujrzeć jego twa- 
rzy! — powtarzała soba raz po raz. — Szaloną 
byłam — ob'ąkaną! Ach, czemuż własnemu ser- 

jcu cios taki straszny zadawać mutzą? Kocham 
go, kocham głęboko, prawdziwie! Nia jestem ta- 
kg jak inne kobiety, z pomiędzy których mógłby 
| wybrać sobie żong. Lesz żadną z nich nigdy go 


itak nie pokocha. On nie może być takim, za ja- 


kiego matka go uznaje — nasbjt jet szlachet- 
nym i wspaniałomyślaym. Musi w tem być coš 
ukrytego, lub też on jast w błędzie. Za trzy dni 
i Vida przyrzekła przyjąć go u s'ebie. Jeśli miała 
ratować sig ucieczką, nsleż:ło działać bz zwłeki- 

Padła na kolana, złamana śmiertelną walką; 
awładło nią namiętne praguianie: chciała zostać, 
docz»ksć się ukochanego, oszukać go i zakoszto- 

| wać bodajby kilkamiesięcznego szczęścia. Prza 

biegły umysł nasuwał jej sofirmata jedne po dtu- 

gich. Co moża pomyśleć Devaraux dowiedziawczy 

się o jej nzgłaj ucieczce? Albo że uciekła z kim 

| innym, lub też, że uznając stę w daszy niegodną 
jego miłości, obawiała «ię spotkać z nim oko 
w oko, albo że nie śmiała mu się oddać, w oba- 
wie, że się wykryje jej przeazłość i terażniejazcŚć 
co niezawodnie poniży ją w jego mniemaniu. A 
ciężko jej było, ach, jak ciężko powiedzieć sebis: 
Tak lspiej — niech ranie raczej eądzi nieg'd1ą 
swojej miłoś:i! 

Była tak młodą jeszcze! Czyż koriecznie 
musiałą własną ręką odtrącać wszelką na przy- 
szłość nadzieją? Jakże i on straszliwie cierpieć 
 bądzie! Ale Vida odepchnęła wszystkie podob e 


chemiczno-mitroskopowe 


techni- 


soli, tłuszczów i 
i studziennych. ziemi, nawozów sztucznych i na- 


miejscowe jak i z prowincji, wykonuję o ile 


mój, przynieść może dobre usługi ogółowi, śmiem 
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Pan dowody. 
Z wyrazem szacunku 
L. Graeve. 
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bescheinige ich hiermit der Warbeit gemäss, dass 


Bergrevierbeamten und Bergmeister ge- 


Wilhelm Domtbrowsky. 


Juljusz Strzemczyk. 


ös ct. 40 ct. 45 


Pramlawane na wyst, hygien, 
we Lwowie 18858, 


HENRYKA 
WE LWOWIE, poleca 


Malaga z żelazem 


1202 11—12C 


Malaga z chiną i 
nych i osłabionych, Wzbudza apetyt 


a nut 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 


powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze: 

najlepszy i najskuteczniejszy środek z 

cy) żelazistyc a 

jemmego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie 

daczce, tradnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu gił, ogólnej niemo- 
cy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 


gargczkom tyfodalnym | w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach. Przeciw 
chorobom pochodzącym z niedostatku krwi lub oałabienia nerwów, jest 
mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka lekarską posiada. 


Malaga z rebarbarum 


ulic» Batorego liczba 28 we Lwowie. 


skompletowana obecnie w najświeższe utwory — a także we wielka ilość 

utworów łatwych i ćwiczeń poleca sie, zwr cajac uwagę na udogodnione obecne 

warunki: 6 kawałków naraz brane, abonament miesięcznie 50 centów. Kaucja 
1 złe. — tamże. 


Wielka wypożyczalnia książek 


Abonament miesięcznie ( $ tomy naraz) 40 cent. Kaucja 1 złr. 
Na prowincje (10 tomów naraz) abonament miesięczny 1 złe. 


Kaucja 5 złr. Zapisywać sie można każdego czasu. 


Wino pepsynowe z 


Wszyatkie slecenia s prowincji 
1410 3—8 


<€ amis WENT S | 
Odpowiedzialny WWiełzw 7 astowski. 


Lm 


Papier z 


i wątrobowym. Przy wzdęciach  niestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjach, środek ten najznakomitsza wywiera skutki. 


(rudnem trawieniu i we wszystkich chorobach ¿ 
niedostatecznego wydzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które 
tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne skntki, 
Unikać należy fałszerstw i naślądownictw — Cena butelki 1 złr. 50 ot., bu- 
telka podwójna 2 słr. Bu. 


Odszczególnione na wyst. przyr. 
lek, w Krakowie 1881, 


BLUMENFELDA 


następujące w sknteczności wypróbowane 


repara- 
przeciw zikdótrewodśc For. 
rzeciw bla- 


najpotọžnolajasy środek toniesny 1 po- 
krzepiający dla nerwowych, niadakrew- 


żelazem 


i działa w niezawodną skutecznością przeciw zimnicy; 


wina to najsnako- 
najlepszy i najskateczniejszy Środek prze - 
ciw wszelkim cierpieniom żołądkowym 


z piei 
środek działający niezawodnie przeciw 
niestrawności w braku apetytu, przy 


owych, W cierpieniach pochodzących s 
|zielanie 


diastaz 


załatwia apteka pod „Złotym Słoniem* odwrotną 
pocztą 


wych 


1116 


fabryki Czerlańskiej. 


Ro pożyczkę propinacyjną galicyj 
na n 
giro pożyczkę 
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pokasy. Pomima niewysłowionego bólu miotające- 
go jej sercem, coraz jaśniej przedstawiała jej się 
konieczność, mocą której, jeśli nie wyzna całej 
prawdy ukochanema, musi albo się oprzeć jego 
błaganiu i narazić go ma zawód, lub też uciec, 
żeby mu nie uledz. Mówiłą sobie, że było to 
tchórzostwem. Cóż atąd? Co ją mogło obchodzić 
wszystko inne, skoro się rozstawała z tym, który 
jej był droższym nad świat cały? Mówiła to so- 
bie w chwili, gdy złamana, padłą na ziemię, nie 
zemdłona, lecz bezsilna do tego stopnia, że le- 
dwie sobie zdać mogła sprawę z tego, że myśli 
i czuje. 

A promienia słońca zaczynały się przedzie 
rać przez firanki, ślizgając się po atłasowaj suksi, 
odbijając w klejnotąch , b!yszezących na szyi 
i ręku. 

Podniosła się nareszcie, doznając chwilami 
uszacia obłędu prawie, lecz zwelna odzyskując 
władzę nad sobą. Potrzeba było żeby Lucyna nie 
weszła i nie zastała jej w takim stanie. Zaczęła 
spiesznie zdejmować bransolety i kolczyki; na- 
stępnie zrzucił strój wieczorowy i włożyła ranny 
szlafroczek. Lucyna pomyśli tyłko, że jej pani 
wcześiie wstała, lub też, co mię jej nieraz przy- 
trakło, — nie kładła się wcale po balu. Dzień 
cały należało spędzić jak zwykle, a w nocy Vida 
Carolan uciekać musi. Nie żałowała wcale swego 
stanowiska w świecie, którego sią w taki sposób 
wyrzecz ząmyślała. Przekłinała jej w duszy, zł- 
stanawiają się w jakim celu je pozyskała. Nie 
ceniła tego nigdy, co uważała jedynie za swój 
stan chwilowy; gardziła zawsze sławą opartą na 
pozorach bogactwa i bissku, — a dziś, skoro 
Dave D.verenx był dla niej stracony, jakże wszy- 
stko zresztą czczam i błahem mię jej zdawało! 

N:e ułożyła jeszcze stanowczego planu, do- 
kąd się uda i co pocznie z sobs; miała dość do 
czynienia z troską o obecnej chwili. Brakło jej 
czasa do namysłu, możeby była doszła do prze 
konania, że najlepiej by zob ła wyznając wszystko 
Devareux'mn na piśmie, błagz:jąc go by w sercu 
swojem starał się zatrzeć jej wspomnienie, i z 
czasem wybrał sobie za żonę kobietę, kióraby 
godną była nosić jego imię. Tymczasem jednak 
potrzeba było ukryć Bią przed ukochanym, gdyż 


Kantor wymiany 


e. k, uprz. galic. akcyj. Banka hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie elak:a i monety 


er 


bukowińs 

kolei państwowej 
węgierską 

emnizacyjne, 


węgierskiej 


> propinacyjn 
rskie Obligacje ind 


nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystntiejszych 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. 
juź płatne 
miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe ku- 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamajejncowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 


kupujących wszelkie wyloOsowaRG, a 


kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy kaponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 


ttt 


ko H+ $ 


Skład płócien i bielizny stołowej 


c. k. uprzyw. tabryki 


Ed. Oberleithnera Synów 


Lwów, plac Marjacki 1 8 
poleca 
nowo założ ny dział 


Bielizny damskiej w największym wyborze 


oraz kompletne wyp:'awy. 


B.eliznę męską (krój najnowszy), 
Kołoierze, mankiety, skarpetki, pończochy. 


Wykonuje również wsz lką bieliznę na zamówi 


Ce nik na żądanie gratis i franco. 
123 


WSETE 


Za 4 ce 


i) 


we 


starannie wykonane 
poleca najtaniej handel H 
Riwarda Schillinga 1 


we Lwowie 
ulica Halicka liczba 16. 


Klozety pokojowe, 
zamknięt 


Handel A Faliszewskiego 
w Przemy śŚśj 1 
poleca w wielkim wyborze 


ogrodowa 
loco 


w 
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mty 


ęte. 

Iilustrowane cenniki franco. 

A, Królikowski Lwów, ulica Koper- 
nika 17. 


Szyba 


centm kosztuje 
stacja Przemyśl, 
skrzynką tylko 5 ct. zaś 76/3, ctm 
tylko 6%, ct we fabryce szkła 


czuła, że wpływ jego na nią jest tak wieki, iż 
mu się oprzeć nie zdoła. 

Pauna staranniej wychowana nie byłaby się 
nigdy ważyła na krok podobny. Choćby się jej 
nawet na chwilę nasunęła myśl podobna, odtrą- 
ciłaby ją natychmiast. Powatrzymałaby ją wzgląd 
ne opinję śwłata, który nie puszcza płazem wy- 
bryków podobnych; lecz dla Vidy Carolan nie 
było to przeszkodą Żadna: wyrosła wśród najgor- 
szych wpływów; była sama jedna, bez przyjaciół 
i doradzców; za jej czyny na nikogo prócz niej 
samej nie spadała odpowiedzialność, a żadne 
względy światowe nie miały dla niej znaczenia. 
Nawet w tem co powiedziała Devereux'mu tego 
więczors, była większą część prawdy; chcąc go 
odstręczyć od siebie, wyraziła się zbyt szorstko, 
lecz istotnie do gry nie czuła wstrętu. Zkądże 
by go nabrać mogła? Była to rzecz zwyczajną 
w towarzystwie do którego nawykła przeł przy- 
byciem do Anglji, a cynizm jakim się przyjęła 
okazywała się wyrążnie w słowach, któremi bro- 
niłą nieuczciwych sposobów, jakich używała Estera 
Ransome, by sobie zarobić na życie. 

Ztąd też dlą tej namiętnej, nieprzywykłej 
do rozsądnego kierunku dziewczyny, myśl o na- 
głej ucieczce nie miała w sobie nie tak dalece 
wstrętnego i przerażającego. Nic sobie nie ro- 
biła z tego, że bez objaśnień i wyraźnych powo- 
dów zniknie nagle z tego horyzontu towarzy- 
skiego, którego była bożyszczem i ozdobą; a gdy 
raz silna jej wola powzięła postanowienie, dłą 
równie błahych powodów nie myślała odstępo- 
wać od rwego zamiaru. 

Zastanawiała mię teraz jak postąć z mra. 
Hargrave. Nie chciała skrzywdzić swej damy do 
towarz swa, a nie wiedziała co z nią począć. 
Nie Śmiała do niej pisać, ponieważ Devereux 
mógłby przez nią dowiedzieć Bię o jej echronie- 
niu. Jeden był tyłko sposób: należało zostawić 
jej dostate:zrą ilość pieniędzy na potrzeby bje- 
żące, a towarzyszka sławnej miss Carolan dłogo 
b:z miejsca nie zostanie na pawno. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Założony w roku 1841 
SIXZE.AD 


fortepianów i pianin 
pod firma 1164 24-7 
J. BALKO 


we Lwowie przy ul. Karola Ludwika 7, 
poleca nadeszłe z Wiednia 


po kursie d:iennym najdokładniejszym, mie Fortepiany 
licząc żaćnej prowieji. A fabryk : Boesendorfera, Ehrbara, Schweig- 

Jako dobrą i pewną lokację poleca: e Wiha i imysh wo cemach 
4'/, pre. listy hipoteczne POZYSRĘNY DA NC 
5oją listy hipoteczne premiowane kac u 

wp ad B bez premji 
4'li" listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'i’ „ Banku krajowego 
4'/4'/, pożyczką krajowa galicyjską 
8 861 


Arék fazą 


Oryg nalne prof. dr. Jagerą 
wyroby po cenach fabryczn;ch 
z najszlachetniejszej wełny, za- 
lecane dla osób watłego zdro- 
wia, latwo się przeziębiających 
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% 


Koszula 8 BŁ 

Kaftaniki Sm 

Kalesony i majtki — EB, 

sę Skarpe ki I pończochy ge“ 

Ogrzewacze na zołądek | RM 

6 © Kamisze Eta = 
a ——— Staniki włóczkowe do noszenia | < 
sdn cacy A po sukni, z rękawami i bez, |. 
oleca P =) 
handel płócien i bielizny JE 


NA RIEDLA 


wę Lwowie. 
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Marony tyrolskie 


Figi sułtańskie 1424 1-5 
Daktyle marokańskie 
Rodzynki na gałązkach 
Sliwki i orzechy różne 
wszystko z tegorocznego zbioru 
już otrzymał i poleca handel 


St. Markiewicza 


sp |we Lwowie, w Rynku liczba 42. 


$ br 
Rządzca dóbr 
Szlązak  austrjacki, będący do- 
można mieć w 15|7CHCZAS na posadzie, pragnąłby 
do 6 minut ką |Z powodu okoliczności familijnych 


piel w domu ktej zmienić swą posadę i objąć za- 
kupi rząd większego kompleksu 


e an da da de da da da de sa da se da sa ni 


enie. 
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WANNĘ dóbr. 
w Jest on teoretycznie i praktycznie 
kanapkę |z gospodarstwem obznajomiony i 


z aparatem do grzania wody. | wykazać się może jak najlepszemi 
wanny cymkowe połączone z tuszem. 
jPokojowe tusze także do użycia ku 
racji hydroterapijnej. 
okojowe parnie kuracyjme. 


i poleceniami 1408 5—7 
Listy doręczy mu z grzeczności 
Administracja Przeglądu. 


Drobne og:vszenia 
po 3 cemty od wyrazu. 


hermetycznie 


1287 2% 0 a 0 wino 
„| Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 948 103 ? 
ze 
Znakomite tutki nieklejone 1.000 
sztuk 1-20 poleca fabryka Niemo- 


wraz 


trumny metalowe 


wszorzędnej fabryki Be- 


schornera w Wiedniu 


oraz wielki gapas 


Wianków grobowych 


z kwiatów sztucznych i metalo- 


z kwiatami z porcelany odj 
70 ct do zł. 15. 


w Birczy. 1375 10-10 


jowskiego, Lwów Teatralna. 1268 


Dla wszystkich miast w Galicji 
poszukujemy korespondentów  (re- 
prezentantów) znających dokładnie 
stosunki w miejscu i w obrębie 
zamieszkałych obywateli. Łaskawe 
zgłoszenia pod L 8030 do Biura 


Poszukuje się 
Pianino przegrane 
w dobrym stanie. 

Jest na sprzedaż 


kocz parokonny dobry. 
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J. Litwińskiego i Ski we Lwowie. 


Wiadomość w Administracji „Przeglądu“. 1422 2—2 
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Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzcą: Walenty Hodak. 


